
Nr 71
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 ker., 
za odnoszenie^ do domu dopłaca sie 

40 bal

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 bal.

Cena numeru pojedynczego 10 bal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 b.

Krakdw. Piątek 12 Marca 1909.

&Ł0S NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-e j rano i o godz. 6 -ej wieozorem.

Listy pieniężne, przekazy za prenume­
ratę i inseraty nadsyrać mo-aa tran co 
do Adminlstracyl „Głosu Narodu*.— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyl przyjmuje każdy urząd j jo -  

cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemleckiem. Reklamacye ale- 
opieczętowane nie podlegają ojrtade 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie 

iwraca.

Adres Red.: Ul. żw .K i*jta L7. A O s  
ta . „Gios Narodu*4 Krakow.Td.Kr.190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wteiuza 30 haL za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od witasz* za każdy raz. Nekrologi ltd. 80 haL Załączniki do „Głosu Narodu (pros^dety, cyikuLn&e, ogłoszenia łtp.) przyjmuje się za cet.ę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, s 1 k. od 100 egz. dla miejscowych prt- 
numeratortiw. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S Sokołowski (Pasaż Hausmana). w Wiedniu Haasenstein & Yogler, M. Dużes. H. bchalek, E. Braun, R. Mosae, H. FriedL w Berlinie F. E. Coe w Budapeszcie ]. Leopold, w Paryża de Raczkowski 14 Chi

de Trcvise, F. Junes & Cle, A. Lorette.

i wysłuchała progi amuwego oświadczenia 
prezydenta gabinetu, k tó re  odznaczało się 
głównie tera, że w jego stylizacyi widocznie 
przeważał wzgląd, aby nikogo nie drażnić, 
co, mając ogólne położenie na uwadze, po­
czytać należy p. Bienertowi za zasługę.

Głównym momentem posiedzenia był wy­
bór p. Dr P a tta ja  na prezydenta Izby, doko­
nany znaczną większością głosów i jego mo­
wa inauguracyjna. Wnosić z niej można, że 
Izba poselska otrzym ała prezydenta, który  
urząd swój sprawować będzie sprawiedliwie 
i energicznie. Mowa nowego prezydenta Izby 
zawiera nadto jeden bardzo ważny ustęp, 
mianowicie ten, w którym  określa on swe 
stanow isko co do przestarzałego regulaminu 
izbowego.

W tym  ustępie powiada nowy prezydent 
Izby, iż mniej trzym ać się będzie f o r m y ,  a 
w i ę c e j  t r e ś c i  i ducha, poszczególnych po­
stanowień regulaminowych. To »avis aux tec- 
teurd* zdaje się odnosić do wniosków naglą­
cych, których w ostatniej sesyi parlam entar­
nej zgłoszono coś kilka tysięcy.

Stanowczo też doprowadzono rzecz wnio­
skami naglącymi do absurdu i spodziewać się 
już można, że odtąd zapał w ich zgłaszaniu 
będzie stygnął.

Dowiaduję się przyiem  ze źródła bardzo 
dobrego, że Z w i ą z e k  s ł o w i a ń s k i  z a ­
r z u c i ł  s t a n o w c z o  m y ś l  o b s t r u k c y i  
z a  p o m o c ą  w n i o s k ó w  n a g ł y c h .  Mogę 
przeto donieść teraz pozytywnie, iż obstruk­
cyi w sesyi przedwielkanocnej nie będzie, że 
obrady parlam entarne toczyć się będą w po­
rządku i prawidłowo, pomijając przygodne 
krzykliwe incedensy tej lub owej grupy ra­
dykalnej.

Do uśmiercenia na razie czeskiej obstruk­
cyi przyciynili się głównie p o ł u d n i o w i  
S ł o w i a n i e  i c z e s c y  k a t o l i c c y  n a r o ­
d o w c y ,  w szczególności Dr S z u s t  e r  z i c 
i Dr H r u  ban .

Zdawałoby się, iż ze zwrotem tym stoi 
w sprzeczności fakt, że ze strony Związku 
słowiańskiego wniesiono przecież c z t e r y  
w n i o s k i  u a g l ą c  Tak aLoli nie jes t! Ze 
strony Związku zapewniają bowiem, iż czte­
ry  zgłoszone wnioski naglące nie mają wcale 
dążności obstrukcyjnej, lecz przedłożone zo­
stały z konieczności w celach r z e c z o w y c h ,  
z ważnych pobudek

Oświadczenie to wystarcza w zupełności, 
a potrzeba wystąpienia z tymi wnioskami 
staje się tern zrozumialszą, jeśli je  uważać 
będziemy za rodzaj, u s t ę p s t w a  ze strony 
Związku słowiańskiego w szczególności dla 
czeskich radykałów, wolnomyślnej grupy mo­
rawskiej, Młodoczechów i czeskich agraryu- 
szów, k tórzy zaznaczając w ten sposób cze­
ską obstrukcyę zasłaniąją się przed możli­
wymi zarzutam i ze strony swoich wyborców, 
prących do jak  najostrzejszej opozycyi.

Zresztą wszystkie stronnictw a czeskie 
skupiają na razie swe siły do walki p r z e ­
c i w k o  r z ą d o w y m  u s t a w o m  j ę z y k o ­
w y m  a walka ta  nakazuje im szukać sprzy­
mierzeńców. Obstrukcyą zraniliby sobie zwo­
lenników pozytywnej pracy w parlamencie, 
między tymi K o ł o  p o l s k i e ,  na którego 
poparciu Czechom dużo zależeć musi.

ffiM eniczne, ws7$f!m ta 
^ f e & W o f o s z

'W  fim enizm . wszęfoa t a

OD ADMINISTRACYI.
S z a n .  P r e n u m e r a t o r ó w  n a s z y c h ,  

K t ó r z y  n i e  n a d e s ł a l i  j e s z c z e  n a l e -  
ż y t o ś ć i  a b o n a m e n t o w e j ,  prosimy o 
przesłanie tejże najdalej do dnia 15 b. m. Po 
upływie tego term inu wstrzymamy bezwa­
runkowo wysyłkę naszego dziennika wszyst­
kim tym, k tórzy zalegać jeszcze będą z pre­
num eratą.

JtfKo«Htwtr;yt«ic Iriiwyt.
Z poważnej strony  piszą nam :
Już dziesiąty rok mija ja k  z łona Towa­

rzystw a Szkoły Ludówęj w śród żywiołów ra ­
dykalnych i socyalistycznych pow stała myśl 
wyodrębnienia się całkowicie z pod zależ­
ności To w. Szk. Ludowej i założenia własnej, 
samodzielnej instytucyi oświatowej pod na­
zwą »Uniwersytetu ludowego*. Było to  W y, 
1898, w którym  to roku  zatw ierdzone zostały 
s ta tu ty  tej instytucyi. Od tego czasu rozpo­
częła się działalność »Un. ludowego«w dwóch 
przedewszystkiem kierunkach — a m iano­
wicie: Urządzanie popularnych odczytów na­
ukowych dla szerokich mas ludowych i u trzy­
mywanie biblioteki publicznej o ja k  nąjszer- 
szyni zakresie. Terenem działalności Uniw. 
Lud. je s t głównie Kraków i jego  okolicą 
Tu też rozwinęła się jego akcya, stąd ściąga 
on fundusze tak  pryw atne ja k  publiczne na 
swoje cele, dlatego też odsłonić chcemy nie­
k tóre zagadkowe strony tej instytucyi, k tó ra  
w pewnych kołach cieszy się poparciem i 
zaufaniem.

Ma się rozumieć, że zasadniczo przeciw

Jeszcze kilka słów 
w  sp ra w ie  s ie ro ce j .

Projekt p. Jeżewskiego, aby zamiast za­
kładów »koszarowych«, dotychczas prakty-

— Doprawdy! odparł zuchwale Lowel, mie­
rząc ją  jednem z tych spojrzeń, k tóre uw a­
żał za nieprzeparte.

— Tak mi się zdaje, rzekła pani d’Apre- 
m ont mrużąc powieki pod jego ognistym 
wzrokiem — to byłoby widzi pan jakgdyby 
k toś chciał mieć na własność księżyc odbity 
w jeziorze lub inną podobną drobnostką.

— Widzę, że pani mię nie zna. rzekł z 
samochwalstwem Lowel, nie było jeszcze przy­
kładu, abym się cofnął przed jakąbądź prze­
szkodą.

— Znam owszem pana tak  dalece, że mo­
głabym ściśle oznaczyć sumę, k tó rą  pan wy­
daje dziennie na swoje przyjemności.

— Czy ta k ?  spytał szyderczo Lowel.
— Tak, i nie radziłabym panu zmieniać 

otoczenia, w którem  pan dotąd przebywa.
—■ Czy pani bierze mnie za człowieka, 

który nie byłby w stanie zadowolnić wyma­
gań pani Lydyi d'Aprem ont?

— Jeżeli mani być szczera, to powiem, że 
w istocie wątpię o tern.

— Niech pani spróbuje.
— Niema co próbować.
— Tak bardzo się pani niepodobam ?
— Tego nie powiedziałam, tylko, że widzi 

pan, ja  lubię stawiać zawsze kwestyę jasno 
zwłaszcza w interesach, co pan powinien ce­
nić jako handlowiec.

— Pani drwi ze mnie.
— Niemam wcale tego zamiaru, chciałam 

tylko powiedzieć, że fantazya o k tórej pan 
w tej chwili marzy, byłaby dla pana za drogą.

PIOTR DECOURCELLE.

FftTALNy MILION
Doprowadził on do skutku  najśtnielszt, 

awanturnicze prawie plany, nawykły do po­
wodzenia, nie rozumiał by się coś mogło nie 
Ugiąć pod jego ręką, nie ustąpić przed jego 
wolą. Pani (rAprem ont wydała mu się od- 
• azu bardzo ponętną i pożądaną. Widywał 
ją  już nieraz zdaleka i słyszał nieraz wyrazy 
zachwytu dla piękności jej i elegancyi, nie 
miał jednak  dotąd sposobności przedstawić 
się jej osobiście. Siedząc naprzeciw niej przy 
owym obiedzie spoglądał na nią raz po­
kaz ze wzrastającą uwagą. Piękna Lydya nie 
‘aczyła mu się odwzajemnić, a wielkie, czar- 
he jej oczy spojrzały na niego raz zaledwie, 
z wyrazem zupełnej obojętności. Zdawał się 
Wcale nie istnieć dla n ej. Także zachowanie 
się względem niego królowej mody i smaku 
doprowadzało £° do coraz to większego roz­
drażnienia. Niezmierne szczęście, k tó re  mu 
stale towarzyszyło zrobiło go niesłychanie 
Zarozumiałym i pewnym siebie. Nie mógł też 
z,,ozumieć skąd pochodzi lodowate obejście 
kobiety, k tó rą  chciał wyróżnić, on Jerzy Lo- 
Wel przywykły do tego, że dyktował swoją 
Wolę nietylko w świecie finansów, gdyż imię 
J ego stało się niemniej głośne, także z po-

(C ląg  d a ls iy  n as tąp i,'1



QŁOS NARODU i  dnia 12 Marca 1909.

U n i w e r s y t e t u  L u  d o w  e g o  i św iaJcsyła 
również wymownie o celu i zadaniach Uni­
w ersytetu Ludowego.

Dlatego też dziś chyba n ik t nie wątpi, że 
Uniwersytet Ludowy je s t in stjtu cy ą  partyj- 
no-socyalistyczną, antynarodową i antychrześ- 
cijańską, k tó rą  społeczeństwo polskie nie po­
winno u siebie cierpieć, a tem  mniej p o- 
p i e r  a ć.

Lecz niestety Z a r z ą d  m i a s t a  K r a k o ­
w a  i n a c z e j  p o j m u j e  i r o z u m i e  p o ­
t r z e b y  p j o i s k i e g o  i c h r z e ś c i j a ń s k i e ­
g o  o b y w a t e l s t w a ,  b o  z r o k u  n a  r o k  
w s t a w i a  d l a  t e j  i n s t y t u c y i  d o  e t a t u  
s u b w e n c y ę  w k w o c i e  p o k a ź n e j ,  bo 
wynoszącej 1000 k o r o n .  Toż samo czyni 
i w obecnym roku i w budżecie na rok 1909 
proponuje znowu subwencyę w tej samej 
wysokości, jaką uzyskał p. Daszyński za po­
parciem »kazimierskicn« raacow od Rady miej­
skiej w poprzednich“ latach.

Niechże więc w tym  roku wreszcie chrze­
ścijańscy radcy w dyskusyi budżetowej na 
rok bieżący wzrócą uwagę na tę  pozycyę, a 
zwłaszcza zaś spodziewamy się tegu od 
przedstawiciela k a t o l i c k i e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  zasiadającego w Radzie miej­
skiej, iż tak  wyraźnie socyalistycznych i prze­
wrotowych tendencyi tej instytucyi popierać 
nie będzie!

czący, że w tym wypadali nasze organa bez­
pieczeństwa stanęły na wysokości zadania, 
jakie na nie wkładają praw a państw a kon­
stytucyjnego... Podnoszę również ten fak t i 
dlatego, iż właśnie świadczy on najlepiej, że 
dla utrzym ania bezpieczeństwa publicznego 
nie potrzeba bynajmniej wzorować się na... 
ochranie rosyjskiej... A tymczasem teraz wła­
śnie, po udarem nieniu tej próby bandytyzmu 
w Krakowie i sch wytaniu bandytów — poli- 
cya cnwyciła się praKtyk, k tó re  nietylko 
przypominają, ale naw et prześcigają działal­
ność rosyjskiej »ochrany«! Z a c z ę ł o  s i ę  w 
K r a k o w i e  m a s o w e  w y d a l a n i e  K r ó ­
l e  w i a k ó w... Chwytają nietylko ludzi bez­
domnych, ale p o r y w a j ą  w n o c y  z m i e ­
szkań i odwożą do Oświęcimia. W ciągu o- 
iicgdajozej nocy wywieziono w ten sposób 
kilkudziesięciu ludzi, zamieszkałych w Lu 
dwinowie i na Dębnikach... Jeden z purwa- 
nych w ten sposób, pozostawiony bez środków 
w Oświęcimiu, w p r z y s t ę p i e  r o z p a c z y  
o d d a ł  s i ę  s a m  w r ę c e ż a n d a r i n ó w  r o ­
s y j s k i c h ,  c h o ć  j a k o  d e z e r t e r o w i  
g i o ź ą  r o t y  a r e s z t a n c k i e .

Tego rodzaju .prak tyki nie mogą być to­
lerowane w państw ie konstytucyjnena — nie 
mówiąc już o innych względach, k tó re  po­
winny powstrzymać tę zbytnią » gorliwość* 
policyi krakow skiej Z a  w i n ę  p i ę c i u  
b a n d y t ó w  n i e  m o ż e  o d p o w i a d a ć  c a ­
ł y  o g ó ł  K r ó l e w i a k ó w !  Takie masowe 
represye są barbarzyństwem  i nie dadzą się 
usprawiedliwić żadnym przepisem prawa. 
Policya może wydalać » włóczęgów* pozba­
wionych śiodków  do życia. Nie może jednak 
samowolnie porywać z m ieszkań ludzi, k tó ­
rzy, chociaż nie są tu  nigdzie zatrudnieni, 
ale żyją z zapomóg, otrzym ywanych bądź z 
Król. P., bądź od osób tut.. A właśnie takit li ludzi 
zmuszono do wyjazdu — porwano również 
2U królewiaków, utrzym ywanych przez »sa- 
mopomoce*...

Tyle pod adresem naszych organów bez­
pieczeństwa. Ale tu nasuwa się jeszcze inna 
kwestya... O masowem wydalaniu Królewia­
ków milczy dotychczas jak  zaklęty... »Na- 
przód«... Skąd taka  powściągliwość? Prze­
cież w swoim czasie organ socyalistyczny 
piętnował „gw ałty“ policyi naw et wtedy, gdy 
ona spełniała tylko swój konieczny obowią­
zek... Któż nie przypomina sobie owych cią­
głych wycieczek „Naprzodu* przeciw »dra- 
bom policyjnym* przy każdej sposobności... 
Dziś wiemy, że redak to r tego »rewolucyj­
nego* organu stał się bardzo »lojalnym< — 
i uważa za najw iększy dla siebie zaszczyt, 
gdy może uścisnąć dłoń urzędnika policyj­
nego...

Te osobiste jednakże stosunki socyali­
stycznych redaktorów  nie moga jeszcze wy- 
tłómaczyć dziwnej w iym wypadku obojęt­
ności »Naprzodu«. Trzeba tir  szukać innej 
niewątpliwie przyczyny... ^ N a p r z ó d *  r o b i ł  
r e w o l u c y ę  n a  e k s p o r t .  W swj m zapale 
rewolucyjnym dochodził tak  daleko, że naw et 
p o s p o l i t e  r o z b o j e  w K r ó l .  P o l a k i e m  
a p o t e o z o  w a ł  j a k o  > b o h a t e r s i w a «  t o ­
w a r z y s z ó w . . .  Była to buwiem doskonała... 
reklam a dla galicyjskich c. k. socyalistow... 
Tam niech się leje krew , niech pękają bom­
by, niecli padają winni i hiewinni — tu  luo- 
żna powiewać zaklwawioMą szm atą i być Je­
dnocześnie w dobrych stosunkach z policyą! 
I bezpiecznie i szumnie! Ale te dwa oblicza 
socyalistów galicyjskich: rewolucyjne i c. k. 
policyjne zostały wystawione na próbę.. Re- 
wolucya zawiodła — a ci, których »Naprzód« 
»zagrzewał do boju* - przybyli do Krako­
wa -  rozczarowani, wynędzniali i głodni — 
szukać schronienia u swych galicyjskich »to- 
warzyszów*... Ale tu  rewolucyjność p. Haer- 
kerów  znikła jak  kam fora.. Uo innego robić 
rewolucye na e k s p o r t - - a  co innego pomódz 
ofiarom własnego dzieła... „Bohaterowie"— 
stali bię na bruku krakow skim  » natrętam i*, 
których »towarzysz«< galicyjscy raJziby się 
za wszelką cenę pozbyć... Więc nic dziwnego, 
że »Naprzód« leraz milczy, Lo policya k ra ­
kowska, wydalając masowo Królewiaków, 
spełnia tylko najgorętsze pragnienia redak­
torów  socyalistycznych!...

Piawdziw a fizyonomia naprzodowyeh »o- 
brońców proletaryatu polskiego« i bojowni­
ków »niepodległej Polski* okazała się tu  bez 
żadnych obłudnych obsłonek. Wyszła na jaw  
ich w strę tna  komedya. Powinno to i ślepym 
otworzyć wreszcie oczy... A tymczasem spo­
łeczeństwo powinno ująć się za ofiaram 5 pro­
pagandy socyalistyczno-rewolucyjnej. tak  ha­
niebnie porzuconemi przez prowodyrów z »Na- 
przodu* i nie pozwolić, by policya k rakow ­
ska  — ku uciesze p. Haeckerów — naślado­
wała rosyjską »ocbranę«.

Lekarze i ich organizacya.
Z kół lekarskich piszą nam :
Zawód lbkarski je s t niezawodnie najszczy­

tniejszy, jeżeli się go pojmuje tak , jak  go 
pojmować należy. Lekarz ustawicznie dniem 
i nocą stać winien na posterunku i walczyć 
z największym naszym wrogiem t. j. z cho­
robą i pada tez częśto oiJarą swego zawodu. 
Czyż atoli w obecnej dobie wielu lekarzy tak  
pojmuje swe posłannictw o? Niestety odpo­
wiedź dać trzeba przeczącą. Wielu z tych, 
k tó rzy  się wzbić zdołali po nad zwykły po­
ziom, zawdzięczając to najczęściej nie osobi­
stym  zasługom, ale protekcyi i intrydze, wy­
zyskują to stanowisko uprzywilejowane, a 
inni, idąc za przykładem swych kierowników, 
czepiają się nieetycznych środków, aby tylko 
dojść do maniony. Do nauki pchają się prze - 
ważnie Żydzi i socyaliści, wydział lekarski 
stracił przeto swe przodownictwo na wsze­
chnicy.

Z a przykładem organizacyj socyalistycz- 
nych poszli więc lekarze krajów  i państw 
zachodnich i w obecnej dobie zawiązała się 
i u nas organizacya lekarska, stw arzając ca­
ły szereg godności powiatowych, okręgowych 
i związkowych. Uderzająco mała część leka­
rzy galicyjskich przystąpiła do organizacyi. 
Czy to  uważać za brak  zrozumienia własne­
go in teresu  i poczucia solidarności zawodo­
wej, czy też względy etyczne odpychają 
większość naszych lekarzy oa organizacyi ? 
Jeżeli chodzi o obronę stonu lekarskiego, o- 
bowiązek ten spełniać powinne Izby lekar­
skie. Obowiązku tego atoli Izby nie spełnia­
ją, nie wchodzimy w to, czy z powodu bez­
silności czy nieporadności. Izba lekarska za- 
chodnio-galicyjska przyznała się do jednego 
i drugiego.

Bezstronnie rzecz osądzając stwierdzić 
należy, że wielu lekarzy za trudy  swe nie 
m a odpowiedniego uznania, ani m ateryainie 
niezależnego stanow iska. Wielu prawych, 
zdolnych i niestrudzonych w pracy lekarzy 
walczy ciężko o byt i pozostawia w razie 
śmierci rodziny swe w nędzy. Uznajemy 
przeto w zupełności pracę tow arzystw a le­
karzy galicyjskich, tow arzystw o samopomocy 
lekarzy i innych, ale nie możemy pochwalać 
zasad organizacyi, k tó re  wyręczać m ają Izby 
lekarokie i popierania Dojkotu. Bojkotowanie 
chorych przoz lekarzy! Któż tu  nie widzi 
raczej sprzeczności i chęci poparcia nieucz­
ciwych lekarzy, nie spełniających swych o- 
bowiązków na niekorzyść chorych i lekarzy 
oddanych swemu zawodowi ?

Skutki takiego bojkotu mamy na Śląsku.
Pewna fabryka wypowiedziała posadę le­

karzowi, na podstawie obopólnej umowy i 
rozpisała konkurs na opróżnioną posadę Na 
to rząd krajow y organizacyę rozwiązał. Or­
ganizacya twierdzi, że usunięcie lekarza na­
stąpiło z powodu jego zapatryw ań socyali­
stycznych, fabryka zaś twierdzi, że wypo­
wiedzenie nastąpiło w skutek  zaniedbywania 
obowiązków. Jakkolw iekbądź powaga stanu 
lekarskiego na tem sporze nie zyska. Niech­
że lekarze uczciwie spełniają swe obowiązki, 
a przyjmując je, rozważą, czy zadaniu spro­
stają, ale cóż się dzieje? Podczas starań  o 
posadę używa się rozmaitych sztuczek. Li­
cytuje się »in minus*, używa protekcyj prze­
różnych, miota oszczerstwa na współubiega- 
jących się. Gdy się zaś dostało posadę nie 
spełnia się obowiązków przyjętych i zasłania 
organizacyę. Nie je s t to odpowiednia dla le­
karzy droga. Etyki chrześcijańskiej wam 
trzeba, etyki i jeszcze raz etyki. Na gruncie 
tym stać powinne i Izby lekarskie i Głos 
lekarzy.

Precz z towarem prosami! 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

KRONIKA

Obchód w Krakowie. D rug ie  posiedzen ie p e ł­
nego  k o m ite tu  obchodu se tn e j rocznicy  urodzin  
Ju liu sz a  S łow ack iego  odbędzie się  d n ia  12 bm. 
o godz. 6 popołudniu  w sali K o p ern ik a  w Colle­
gium  novum . N a p o rządku  d z ie n n y m : a) w ybór 
p rzew o d n icząceg o ; b) re fe ra t K o m isu  p ro g ra ­
m owej ; c) w ybór K o m ite tu  śc iśle jszego .

W  sk ła d  tym czasow ego  k rak o w sk ie g o  K o­
m ite tu  w chodzą p p . : A. B alicki, K. B a rto sze ­
wicz, L. BenedyK tow icz, X. D r C ap u ta , D r M 
D an ie lak , M. D ąb row sk i, J .  D rennow sk i, prof. 
D r T. G rabow ski, D r S. G óra, A Ja n u sze w sk i, 
B Ja ro ch o w sk i, E. K alinow sk i, D r K. Lubecki, 
L. H M ałecki, M. M agiera, J .  K. M aćkow ski, 
K. R e tm a ń sk i, D r K. B ozw adow ski, L. Rydel, 
M S ied lecka , W . W ąsow icz, prof. D r B. W icher- 
kiew icz, W. W odzinow aki, W . W ysocki, dyr. R. 
Z aw ilińsk i.

Celem  u łożenia s t a ł e j  lis ty  członków  K o­
m ite tu , u p ra sz a  zarazem  K o m ite t osoby, k tó re  
n ie  b ęd ą  m ogły przybyć na posiedzenie, aby  
raczy ły  zaw iadom ić, czy p ra g n ą  wziąć udział w 
n as tęp n y c h  posiedzen iach . — A dreB : „S tra ż
p o lsk a " , F lo ry a ń sk a  1.

Obchód W6 Lwowie. LwowBki K o m ite t k o ­
m u n ik u je  ; N a liczne ż ą d an ia  p rzed łuża  K o m ite t 
obchodu se tn e j roczn icy  u rodzin  Ju liu sz a  S ło­
w ackiego we Lwowie te rm in  zam aw iać  b iustów  
do dn ia 20 m a rc a  br., później cena zo s tan ie  
podw yższona (O becnie k o sz tu je  sz tu k a  70 kor. 
P rzyp. red.). —  Z am ów ienia należy  p rzesy łać

Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 45 
Płyty po K. 4 50 Gramofony od K. 2 4  . Pły­
ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gra­

mofonów na Pathófony.
CENNIKI GRATIS. CENNIKI GRATIS.

S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER
KRHKÓW, SZEWSKA L. 10.
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dn icy  sądow i, adw okaci lu b  dzienn ikarka ; Z a ­
rządzen ie  to  było pow odem  rozm aitych  zajść, 
jedno  zaś z n ich  j e s t  w łaśn ie  te m atem  ro zp ra ­
wy zapow iedzianej n a  połow ę m aroa.

Z ajście  to  m iało p rzeb ieg  n a s tę p u ją c y : P rzy  
drzw iach  p row adzących  do m iejsc rezerw ow a­
nych, pełn ił s łużbę  w oźny sądow y nazw iskiem  
M ajtyka . N ie zna ł on w idać w szystk ich  u rzęd n i­
ków  sądow ych, gdy  bow iem  p ro to k o la n t roz­
praw y , a u s k u lta n t  D r F ra n k e l chciał w ejść na 
sa lę , w oźny te n  n ie  pozw olił n a  to , m im o per- 
sw azyi u rzęd n ik a . G dy n ie  pom ogły  p rośb ją  Dr 
Fr& nkel zw ym yślał w oźnego i od trąc iw szy  od 
drzw i, w szedł n a  sa lę. — O brażony  w oźny  udał 
się  ze s k a rg ą  n a  a u s k u lta n ta  do w iceprezyden­
ta  D ra  P ogorzelsk iego , a  te n  polecił w oźnem u 
Wnieść n a  D ra F ra n k la  s k a rg ę  do p ro k u ra to ry i
0 w y stęp ek  z § 312, t j .  o obrazę funkeyona- 
ry u sza  rządow ego w czasie  u rzędow ania. S ta ło  
się zadość tem u  poleceniu p. w icep rezyden ta  —
1 urzędn ik  sądow y zasiądzie  n a  ław ie o sk a rż o ­
nych.

Napad rabunkowy. N a drodze m iędzy K ry- 
spinow em  a  B ielanam i, n a  pow raca jącego  z Li­
szek do K rakow a cze lad n ik a  p ie k a rsk ie g o  B iałka, 
napad ło  w czoraj popołudniu  dwóch drabów , u k ry - 
W ąjący się  w lesie i podczas, gdy  je d e n  ścisnął 
go pod gard ło , d rug i s ta ra ł  się w yrw ać to rb ę , 
zaw iera jącą  przeszło  60  koron , u zy sk an e  ze 
sp rzedaży  pieczyw a N a szczęście nad jeżdża ła  
w łaśnie fu ra , a  bandyci s ły sząc  zb liża jący  się 
tu rk o t kó ł zb ieg li, z a d a jąc  p rzed tem  Białkow i 
cios nożem  w ram ię. N a szczęście g ru b y  płaszcz 
o parł s ię  o s trzu  noża, a  n a p a d n ię ty  Wyszedł bez 
ssw anku . T orba z p ien iądzm i p o zo s ta ła  rów nież 
♦  jeg o  ręk u . — Ż a n d a rm e ry a  oko liczna i po- 
•ieya k ra k o w sk a  za rządz iły  energ iczny  pościg  za 
bandy tam i.

Aresztowanie kupca. Pod za rzu tem  le k k o ­
m yślnej k rydy , a resz to w an o  p C zesław a Mło- 
deck iego , kupca , byłego w łaścic ie la  za k ła d u  kon- 
fekcyi dam sk ie j w R ynku  głów nym . — Dodać 
Wypada, że p. M łodecki m agazyn  sw ój zam k n ą ł 
z dniem  1 b. m. z powodu b an k ru c tw a .

Z Kraju.
Kurak schwytany — mordercy Stoffów nie­

ma I S zukano  chciw ie, aż znaleziono, a le  całk iem  
kogo innego . P o licya lw ow ska ch c ia ła  w ygrać 
te rn o , a p rzyszło  ty lk o  am bo. R ochm es, kuzyn 
zam ordow anego  S chulim a S taffa , jeźdz ił w raz z 
n ie jak im  F uchsem , obaj ja k o  n a jlep ie j zna jący  
fa lse -F ed o rak a  i w M ysłow icach poznali K urka , 
ale ty lk o  ja k o  im p rzedstaw ianego , bo m o rd er­
ca D ie try ch a , H ojdysa, p rzypuszcza lny  m orderca  
K antorów  w C zańcu i F erb eró w  w P aczółtow icach  
n iem a n ic w spólnego z F ed o rak iem  i bardzo 
m ało j e s t  do n iego  podobnym . Z adziw iającym  
je s t  ty lk o  fa k t, że w iele osób, p a trz ąc  n a  fo to ­
grafię K urku , w skazyw ało  go, ja k o  dom niem a­
nego m ordercę  Stoffów, byli n a w e t tacy , k tó rzy  
gotow i byli p rzysięgać n a  au ten ty czn o ść  sw oje­
go ag n o sk o w an ia  z fo tografii. I dopiero , k iedy  
K u rk a  złapano  i im pokazano , zobaczyli ku 
W ielkiemu sw em u zdum ieniu , że to  nie to n  sam . 
Ale p rzy trzy m an ie  K u rk a  m a tę  sw oją  do b rą  
s tro n ę , że je d e n  z n a jn iebezp ieczn ie jszych  zbro ­
dn ia rzy  zn a jd u je  s ię  w rę k u  w ładzy. Sąd po­
w iatow y w K ętach  i sąd  k ra k o w sk i zażądali 
wy d an ia  K u rk a , celem  p rzep ro w ad zen ia  śledz­
tw a w sp raw ie  m o rd e rs tw a  czan ieck iego  i pa- 
esółtow ickiego.

A co z m o rd ercą  Stoffów ? Ś ledztw o policyj- 
no-sądow e sto i w tem  sam em  stad y u m , j a k  z 
sam ego początku . Z d a je  się, że w ładze policyj- 
no-8ądow e d ad z ą  spokó j te j przyciężk iej dla 
nich sp raw ie , albo zaczną śledztw o od początku , 
n a  nowo, ale ch y b a  z innej s trony .

Strzały we Lwowie. Z p lacu św . J u r a  
strze lił w czoraj w ieczór n ieznany] sp raw ca  do 
°k ie n  k la sz to ru  S acre-C oeu r do izby n a  p ierw - 
s^em p ię trze , gdzie s iedzia ły  ze b ran e  uczenioe 
*ak ładu  n a  lekcyi. K u le  przeb iły  szyby okien , 
°dh iły  s ię  o sufit i spad ły  n a  podłogę, nie r a ­
niąc n a  szczęście n ikogo. W yp ad ek  te n  w yw ołał 
Popłoch w śród zeb ranych  uczenie. O w ypadku  
Sawiodom iono policyę, k tó r a  je d n a k  nie zdo łała  
W yśledzić spraw ców

Schwarzer zasądzony. W sp ó ln ik  W asiń sk ie-
go, S chw arzer, p rzy trzy m an y  onegdaj w H am - 
burgu , zo s ta ł przez ta m te jsz y  sąd  zasądzony  za 
k radz ież  i za  p rzy b ie ran ie  fałszyw ego nazw iska , 
Pa 8-m iesięczne w ięzienie. Po odsiedzeniu  t e f  
k a ry  w w ięzieniu F iih lsb u tte lsk iem , z końcem  
m iesiąca  s ie rp n ia  r. 1909, zo s tan ie  odstaw iony  
do Lw owa i w ydany  tu te jsz y m  w ładzom .

Andrychów. (Kor. wł.) W  dn iu  6 bm. s ta n ą ł 
Przed tu te jsz y m i w yborcam i poseł do p a rla m en ­
tu  D r Ł az a rsk i. Z eb ran ie  zag a ił b u rm is trz  hr. 
bob ro w sk i, k tó re g o  w ybrano  przew odniczącym  
Z grom adzen ia ; na z a s tę p c ę  pow ołano  X. k a n o ­
n ik a  S o laka .

P. poseł n a  p o czą tk u  sw ojego  przem ów ien ia 
P rzedstaw ił sk ła d  p a r la m e n tu  pod w zględem  
8tro n n ic tw  i narodow ości, zazn aczając , że każde  
* nich s ta w ia  w łasne  żąd an ia , —  a  z te g o  po­
r o d u  tru d n o  dzisiaj p rzeprow adzić ja k ą k o lw ie k  
W ażniejszą uchw ałę d la  n aszeg o  k ra ju  i społe- 
**eństw a.

Z p rzem ów ien ia  p. p o sła  w y n ik a ła  też , że 
®tosunki w K ole po lskiem  są  bardzo gorszące,

nie dobro  k ra ju  i spo łeczeństw a, a le  p r y ­
w a t a  je s t  u p ra w ia n ą  n a  sz e ro k ą  sk a lę . Do te-

k lub  ru sk i za jm u je  wobec n as  w rog ie  uspo- 
s°b ien ie  n a  każdym  k ro k u  i s ta ra  s ię  nam  
**kodzić, p rze d staw ia ją c  P o laków  ja k o  rze k o ­
mych ciem iężców , w szystk iego  co ru sk ie .

W reszcie w spom niał p. poseł rów nież o s p ra ­
n e  k an a ło w ej, k tó ra , zdan iem  je g o , p raw dopo­
dobnie n i e  d o c z e k a  się  ju ż  z rea lizow an ia  i

Dwu w yborców  ze sfe r rzem ieśln iczych  ża- 
*l*o się  n a  b ra k  op iek i ze s tro n y  p a ń s tw a  d ro ­
bnymi przem ysłow cam i, a  p. pose ł o b ja śn ił ich 
” P ro je k ta ch  w ty m  k ie ru n k u . N a w niosek  p. 
® ypow skiego uchw alono  p. posłow i w otum  za u ­
fan ia  w śró d  oklasków .

Oświęcim. (Kor. wł.). P o s t r a c h  G a l i c y  i. 
•Jędrzej K u rek , zasądzony  sw ojego czasu  z a  m or­
derstw o  n a  dożyw otnie w ięzienie, a  zb ieg ł z 
^ •ęz ien ia  w W iśniczu i znów  popełn ił k i lk a  zbro- 

n >> m o rd ers tw  i rab u n k ó w , zo s ta ł w reszcie 
®ehwytany w M ysłowicach. D la  ro zp o zn an ia  toż- 
"^taości osoby, u d a ł się  do M ysłowic in sp e k to r  
u tejszej policyi. K u rek  początkow o w y p iera ł s ię  

Bw°jego  n azw iska , w reszcie p rzy zn ał 'ę , że po 
deieczce z W iśn icza  d łuższy czas uk ry w a ł się  w 
°k o licy  O św ięcim ia, a  w o s ta tn ic h  czasach  był 
^  k o p a ln i w M ysłowicach. N a to m ia s t u d z ia łu  w

m o rd e rs tw ie  Stoffów we Lwowie, tu d z ież  k a rcz - 
m arzów  w Czańcu koło  K en t, stanow czo  zap rze ­
cza. Rzecz szczególna, że w edług je g o  opow iada­
n ia , by ł po d w ak io ć  odstaw iony  z P ru s  szupa- 
sem  do G alicyi, a  tu te js z a  ża n d a rm e ry a  go nie 
po zn a ła  i p uszczała  wolno.

S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzy ł s ię  tu  one­
g d a j, spowoeow&ny pozostaw ien iem  dzieci bez 
dozoru. N ie ja k a  K u b iń sk a , w yszła z dom u, zam ­
knąw szy tro je  dzieci, z k tó ry ch  n a js ta rsz e  li­
czyło 4  la ta . — G dy pow róciła  do dom u, oczom 
je j s tra sz n y  p rzedstaw ił się w idok. O to ów n a j­
s ta rsz y  chłopczyk  leżał n a  podłodze bez życia, 
ca łe  ciało zw ęglone, a z su k ie n e k  zosta ło  ty lk o  
tro ch ę  popiołn. W idocznie dziecko pod nieobec­
ność m a tk i baw iło się  ogniem  i spow odow ało 
ta k  s tra s z n e  n ieszczęście. — D w oje m łodszych 
dzioci ocalało.

Bochnia. (Kor. wł.). K o ł o  T. S. L., na k tó ­
rego  czele sto i od 3 la t prof. S tan . Ś w ita lsk i, 
odbyło 6 b. m. doroczne W alne Z grom adzenie . 
P rzedłożone sp raw ozdan ie  za ro k  1908 św iadczy
0 pom yślnym  rozw oju  Koła bocheńskiego. I ta k  
w ro k u  spraw ozdaw czym  założono now ych w y­
pożyczalni 5, m iędzy innem i w ypożyczalnię w 
koszarach  p iech o ty  w Bochni, ta k , że obecnie 
Koło posiada  15 w ypożyczalni w iejskich , 2 m ie j­
sk ie . — K siążek  rozesłano  do wypożyczalń 862 
w 943 to m a c h ; w szystk ich  zaś  k s ią że k  posiada 
Koło 2770 w 2968 tom ach, w artośc i około 2250 
koron . Z wypożyczalń ko rzy sta ło  w roku  u b ie ­
głym  1251 czy te ln ików .

N adto  Koło założyło 3 czy te ln ie , a to  w S ta- 
n isław icach , w B ogucicach i w D ziew inie, k tó ­
rych k ierow nic tw o  objęli m iejscow i nauczyciele 
szkół.

W ykładów  tre śc i ogólno-św iatow ej, h is to ry ­
cznej, spo łecznej i gospodarczej u rządzono 21 ; 
oprócz teg o  odbyły się  praw ie we w szystk ich  
w ypożyczalniach obchody 3 M aja. N adto  2 K ółka 
w iejsk ie  te a tra ln e , zo rgan izow ane przez p. G ra- 
bow ieckiego w S tan is ław icach  i p. K alisza  w Mi- 
kluszow icach, u rządziły  po k ilk a  p rzedstaw ień .

Z  in ieyatyw y  K oła p o w sta ła  1 k a sa  Raiffei- 
se n a  w S tan is ław icach , założenie d rug ie j w to k u . 
Koło prow adziło  dw a k u rsy  ana lfabe tów , k u rs  
w ojskow ych, n a  k tó ry m  zap isa ło  się  90. i cy­
w ilnych z 28 członkam i.

Dochody w ynosiły  3246  kor. 94  hal. N a rok  
1909 pozostało  w gotów ce 15 kor. 14 hal , n a  
k siążeczkach  T o  w. Z aliczk . 251. kor.

J a k  z te g o  pobieżnego  zestaw ien ia  widać, 
działa lność K oła  była dość różno rodna  i o b fita ; 
ufam y, że i w tym  roku  Z arząd  K oła pod do- 
św iadozonem  kierow nictw em  prof. Ś w ita lsk iego  
da le j w tym  duchu będzie pracow ał, przed i no- 
wetn W alnem  Z grom adzen iem  s ta n ie  z jeszcze 
lepszym i rez u lta tam i.

Nowy Sącz. (Kor. wł.) U d u s z e n i e  d z i e e -  
k  a. W e wsi B iałow yżniej pod G rybow em  30-le- 
tn i gospodarz Ludw ik R odak , ojciec 2 dzieci
1 żo n a ty , nie m ogąc wyżyć z sw ego szczupłego  
go sp o d a rs tw a , an i też  ze sw ej ubocznej, robo ty  
w ta r ta k u  w F lo rynce, w yem igrow ał w lu tym  
1907 do A m eryk i z a  p racą . Baw iąc ju ż  ta m  2 
la ta , p rzysy ła ł do tąd  sw oje oszczędności swej 
żonie M aryi R odakow ej n a  u trzym an ie  je j 1 2 
dzieci. N iew ierna żona R odakow a n ie  zw ażając , 
że m ąż za  oceanem  p rac u je  w pocie czoła d la  
niej i dzieci, sp lam iła  ho n o r m ęża i zaw iąza ła  
s to s u n e k  m iłosny  z innym  ro bo tn ik iem , p rac u ją ­
cym razem  z je j m ężem  w ta r t a k u  w F lo rynce. 
Owocem tych  s to su n k ó w  m iłosnych  był sy n e k , 
k tó reg o  w y ro d n a  m a tk a  przy  porodzie u dusiła  
przez rozm yślne z a tk a n ie  m u n o sa  i u st, a  na- 
s tę p n io  p o g rzeb ała  go n a  cm en ta rzu  grybow - 
sk im  w w ykopanym  przez się  do łku g łębokości 
10 cm.

D e f r a u d a c j a ,  W e wsi N iedźw iedziu pod 
M szaną do lną  ob ją ł p rzew odnictw o  R ady  sz k o l­
nej m iejscow ej m asarz , Jó z e f  M ag iersk i, k tó ry  
przez dw a la ta , j a k  sam  p rzyznaje , n ie  w ciąg ał 
do k s ią g  an i dochodów  an i w ydatków . W  ten  
sposób zdefraudow ał M agiersk i z funduszów  R a­
dy szko lnej 504 kor. 12 hal., k tó re  sk o n s ta to ­
w ał n a  lu s tra cy i in sp e k to r  szkolny  J a n  N ow ot­
ny z L im anow y i doniósł o tem  s ta ro s tw u  w 
L im anow ej, gdzie do 8 dni M agiersk i zobow ią­
zał s ię  złożyć te  zdefraudow ane p ien iądze. — 
M ag iersk i je d n a k  ty ch  p ieniędzy n ie  złożył, 
w sk u te k  czego sp raw ę tę  oddano p ro k u ra to ry i 
p ań s tw a , k tó ra  o sadziła  4 bm. M agiersk iego  na 
ław ie  o sk a rżo n y ch  przód tu t .  try b u u ałem  sądu 
przysięg łych .

O w y n ik a  rozp raw y  niebaw em  doniesiem y.
Widokówki „pożarne '. N aczelnik  lw ow skiego 

okręgow ego Z w iązku  s tra ż , w ydał bardzo p ięk ­
ne i g u s to w n e  w idoków ki s traż ac k ie  i sp rzed a­
ję  se ry ę  z 10 egzem plarzy  w idoków ek. W iększą 
część ty ch  k a r t  s ta n o w ią  p la s ty c zn e  odbitk i a- 
legoryi p o ża rn ic tw a  i s traż ac tw a .

Spór czeeke^polski na  Śląsku, k tó ry  w o s ta ­
tn im  czasie, w n ie k tó ry c h  m iejscow ościach, ja k  
n. p. P o lsk ie j O straw ie  doszedł p raw ie  o s ta te ­
cznych  g ran ic , zn a laz ł ta k ż e  echo w p a r la m e n -  
cie. W czoraj w ieczorem  odby ła  s ię  w spó lna  n a ­
ra d a  posłów  p o lsk ich  i czesk ich  w  sp raw ie  spo 
ru  po lsko-czesk iego  w K sięstw ie  o ieszyńskiem .

W  n a ra lz ie  te j  b ra li udział posłow ie p o lsc y : 
S tw ie rtn ia , Londzin, Z a ra ń sk i, S to ja łow sk i, Ł a­
z a rsk i i B uzek , o raz c z eso y : K ram arz , Bulin, 
R olsberg ; K a lin a  i S zram ek . O bradom  przew o­
dniczy ł pose ł K ram arz .

U chw alono dążyć do częściow ego p rzy n a j­
m niej n a  raz ie  za ła tw ien ia  spo ru  i w yrażono  ży­
czenie, aby póki ro k o w a n ia  m iędzy  posłam i się  
toczą, n as tąp iło  w k ra ju  zaw ieszen ie b ron i. N a­
s tę p n a  k o n fe ren ey a  w te j sp raw ie  m a  się  odbyć 
17  b. m., w k tó re j w ziąć m a ją  udział delegaci 
je d n e j i d ru g ie j s tro n y .

I zaboru  rosy jsk iego
Z Warszawy.' (Z jazd kó łek  stasz icow sk ich . 

S y lu ac y a  n a  un iw ersy tecie).
W czoraj rozpoczął się  w W arszaw ie tr z y ­

dniow y zjazd p rzedstaw ic ie li kó łek  ro ln iczych 
im ien ia  S tasz ica . N a zeb ran ie  przybyło przeszło  
200 uczestn ików , a  w te j liczbie przeszło  90 
kobiet.

W  sp raw ie  za jść  na un iw ersy tecie , p ism a 
w arszaw sk ie  d o n o sz ą : W czo ra j od r a n a  pono­
w nie sk o n sygnow ano  w poblizkim  cy rk u le  zam ­
kow ym  siln y  odział policyi konnej i p ieszęj, n a  
K rakow sk ie in  P rzedm ieśc iu  zaś, p rzed  gm achem  
u n iw ersy te tu  s ta n ę ły  w zm ocnione w arty  poli­
cyjne. Od godziny 10 z ra n a  do 2 popołudniu do 
u n iw ersy te tu  przyby ło  około  300  s tu d en tó w , je ­
d n a k  do au l, w k tó ry ch  n a  k a te d ra c h  zajęli

m ie jsca  profesorow ie, w chodziło po dwóch lub 
trze ch  i, chw ilę zabaw iw szy, wychodzili. R eszta  
ze b ran y ch  sp ace ro w ała  po k u ry ta rz a c h  i po p o ­
dw órzu. O koło godziny 2 n ie  było ju ż  ani je ­
dnego  s tu d e n ta .

w p o litech n ice  spokój. W yk łady  odbyw ają 
s ię  z pew ną, z re sz tą  bardzo szczup łą liczbą słu ­
chaczów. W iększość  s tu d e n tó w  nie p r z y b y ł a  
wcale.

Rok twierdzy za przekfad „Dziadów". Izba 
tąd o w a w P e te rsb u rg u  sk a z a ła  na ro k  tw ierdzy  
wy law eę M. P iro żk o w a z a  w y d ru k o w an ie  u s tę ­
pu z „Dziadów* M ickiew icza, w p rzek ładz ie  ro ­
sy jsk ieg o  poety  B a lm o n ta , w k tó ry m  d o p a trzo ­
no się... ob razy  m a je s ta tu  (!!).

„Gorliwość" policyi rosyjskiej'. W ym ow ną 
llu s tra c y ą  sposobu , w ja k i  po licya ro sy jsk a  
„śc ig a  bandy tów  (o czem  w spom ina dzisie jszy  
a r ty k u ł „O ch ran a"  k ra k o w sk a  i „N aprzód") 
je s t  n a s tęp o jące  k rw aw e za jśc ie  w W arsząw ie :

W czoraj około godz. 5 popol. — ja k  dono­
szą  p ism a w arszaw sk ie  — ajenc i policyjni Sa- 
rap  i K o n s ta n ty  E n ty n  w to w arzy stw ie  dwóch 
polieyantów  z rezerw y, p rzeb ran y ch  po cyw il­
nem u, postanow ili u rządzić  za sad zk ę  n a  rogu 
ulic W olsk ie j i K aro lkow ej w p ro s t fab ryk i Hen- 
neberga , w chw ili, gdy ro bo tn icy  zaczną  w ycho­
dzić z fab ryk , celem  u jęcia  n ie jak ieg o  S ta n is ła ­
w a G rudzińsk iego , posądzonego  o bandytyzm . 
Gdy is to tn ie  G rudzińsk i u k az a ł się  n a  chodniku, 
z zasad zk i w yskoczyli S a rap  z E n tynem  i po­
m ocnikam i. G rudz ińsk i w szakże , spostrzeg łszy  
n iebezp ieczeństw o , dobył rew olw eru  i zm ierzył 
Jo  E n ty n a . P ad ł s trz a ł i E n ty n  o trzy m ał k u lę  
w p raw ą  rękę .

A jenci ze sw ym i pom ocnikam i odpow iedzieli 
ogniem . P o w sta ł s tra sz liw y  popłoch, zw łaszcza 
" ,  ^  się  o k rz y k i: „ trz y m ajc ie  bandy­
tó w ! W y sta rczy ło  to , aby z najb liższego  p o s te ­
ru n k u  po licy jnego , złożonego z 2 polieyantów , 
zbrojnych w k a ra b in y  m agazynow e, posypały 
się  w s tro n ę  w alczących g ęSte s trza ły . S k u tek  
ich Dył ta k i, że S arap , tra fio n y  w piersi, padł 
t r u p e m  n a  m iejscu , in n a  k u la  zab iła  G rudziń ­
sk iego , Jw ie  inne w reszc ie  tra f iły  w rę k ę  n ie ja ­
kiego  B ron isław a T ark o w sk ieg o , w reszcie śm ier­
te ln ie  r a n i o n o  w brzuch  n a  odgłos strza łów  
nadb ieg łego  m iejscow ego dozorcę policy jnego  E- 
m ilian a  M arczenkę.

u n a r ą  gorliw ości po licy jnej pad ły  cz te ry  o- 
s o by , z k tó ry c li t r z y  na leżące  do t a j n e j  
policyi.

2e świata.
Veto przy e!sxcyi papieża. O negdaj pow tó- 

rzylicm y za  k a to lie k iem  pism em  tu ry ń sk iem  
„M em ento"’ w iadom ość, że p ap ież  bu llą z 20 s ty ­
czn ia  r. 1909 z a k a z a ł p o d  k a r ą  e k s k o m u ­
n i k i  k a rdyna łom  za k ła d ać  im ieniem  ja k ie g o ­
kolw iek  m o carstw a  veto  podczas konclaw e.

Ze s tro n y  du ch o w ień stw a w y jaśn ia ją  nam , 
że sfery  kośc ie lne  i k a rd y n a ło w ie  nic o tak im  
zak az ie  nie w iedzą. P r a w o  v e t a  w c a l e  w 
p r a w i e  k a n o n i c z n e m  n i e  i s t n i e j e .  W  
c iągu  ub ieg łych  w ieków  za  czasu is tn ien ia  „ce­
s a rs tw a  rzy m sk ieg o  n iem ieck iego  n aro d u ", p a ń ­
s tw a  k a to lic k ie : F ra n cy a , A u s try a  i H iszpan ia 
w ykonyw ały  spo radyczn ie  t. zw. „ iu s ex c lasiv ae ,“ 
p o legające  n a  tem , że p ro te s to w a ły  przeciw  ew en­
tu a ln e j elekcyi k tó reg o ś  z n iem iłych  sobie k a r ­
dynałów . A toli p raw o  to  n ig d y  przez S to licę św. 
uznane  n ie b y ło . Z azw ycsąj je d n a k  kardynałow ie , 
licząc s ię  z poparciem  k ato lick ich  m onarchów , 
stosow ali s ię  do ich żądań . W  te n  sposób K urya 
rzym ska  t o l e r o w a ł a  ty lk o  p ra w o -v e ta , n ie  
w y stęp u jąc  przeciw  niem u. F o rm alnego  je d n a k  
usun ięcia  te g o  „p raw a" dzisiaj nie po trzeba, 
albow iem  fo rm aln ie  ono nie is tn ia ło . Z re sz tą  
kard y n a ło w ie  sk ła d a ją  przed  konk law e przysię- 
£9, że g łosow ać będą w edług p rzek o n an ia  i su ­
m ien ia , a  nie pod w pływem  jak ieg o k o lw iek  n a ­
c isku  zew nętrznego .

Postępy języka „Esperanto". W  o sta tn ic h  
dn iach  pojaw iła się  w dzienn ikach  berliń sk ich  
n o ta tk a , że rządy  w szystk ich  p ań s tw  rozpoczęły 
rokow an ia , do tyczące w prow adzenia ję z y k a  „E - 
sp e ra n to "  do m iędzynarodow ej służby policyjnej. 
S p raw a t a  będzie przedm io tem  obrad  n a  n a j­
bliższej kon ferency i pokojow ej w Hadze.

P ią ty  doroczny  w szechśw iatow y k o n g res  e- 
sp e ra n ty s tó w  odbędzie się  w B arcelon ie od 5 do 
12 w rześn ia  br., a  odnośne k o m ite ty  p rzy g o to ­
w aw cze p rac u ją  energ iczn ie, by j a k  najliczn ie j­
sze rzesze  e sp e ra n ty s tó w  zachęcić do udziału  
w k o n g re s ie  i t a k  pob y t w B arcelon ie, ja k o te ż  
i podróż tam  i z pow rotem  im ja k  n a jbardz ie j 
uprzy jem nić . — A tra k c y ą  będzie w ielki festy n  
kw iatow y narodow a u roczystość  ta m te jsz e j 
ludności.

Ostatnie wybory włoskie nie zm ieniły  u k ła ­
du sił s tro n n ic tw  politycznych  w p arlam en c ie  
w łoskim . Rząd o trzym ał p raw ie  ta k ą  sa m ą  w ię­
kszość posłów, ja k ą  m iał w poprzednim  p a rla -  
m eucie. D otąd zn an y  je s t  w ynik  477 wyborów, 
z k tó ry ch  288 w ypadło n a  korzyść rządu . K a ­
t o l i c k i c h  p o s  ł ó w  w y  b r a n o  15. J e s t to  b a r­
dzo znaczny  sukces ka to lików  w łoskich.

Po raz  p ierw szy  k a to lic y  bow iem  postaw ili 
znaczn ie jszą  liczbę k an dyda tów  w łasnych  i g ło ­
sow ali m asow o. W  R zym ie zakonnicy  j k s ięża  
szli g rom adn ie  do u rn y  w yborczej, a to li s to l ic a  
c h rz eśc ija ń s tw a  p o zo s ta ła  w sw ej w iększości 
je szcze  w ierną  blokow i m asońsko-socyalistycz- 
nem u.

W ielk im  sukcesem  kato lików  w łosk ich  je s t  
rów nież w ybór znacznej liczby posłów  um łark o - 
w an o -lib e ra ln y ch , k tó rz y  n ie p row adzą w ojny  z 
K ościołem . Z o sta li oni w ybrani przy  pom ocy k a ­
to lików . Socyalistów  wejdzie do now ego p a r la ­
m en tu  28, a  więc n ie  w iele w ięcej, niż ich było 
w poprzedn iej kadencyi.

— Chopin — Francuwm był- T ak ieg o  przy­
n ajm n ie j zd an ia  je s t  „N ow oje W rem ia" .

C zy tam y bowiem  najw yraźn ie jsze  t a k ie  ob­
ja śn ie n ie  pod w izerunkiem  tw órcy  polonezów  i 
m azu rków  w sobo tn im  d o datku  ilu strow anym  
o rganu  p. S u w o rm a (k tórem u, m ów iąc n a w ia ­
sem , m a niebaw em  przypaść w udzia le  k rzy ż  
Legii honorow ej).

W  d o d a tk u  ja k o  m iejsce urodzenia C hopina 
p o d an o  — W arszaw ę , n ie  Żelazow ą W olę.

S ąs iad u je  z w izerunkiem  C hopina, w ize runek  
zm arłego  w ty c h  dn iach  k a ry k a tu rz y s ty  Poirće, 
zn an eg o  pod pseudonim em  C aran  d\Ach© („k a - 
ra n d a sz " , po ro s y js k u : o łó w ek ); podpis pod w i­
ze runk iem  b rzm i': E m anuił Jakow lew iez P uare. 

R o sy an in  ? — co i1
Bogactwo narodów. E k o n o m ista  n iem ieck i

Btr, 8.

D r S te in m a n n -B a c h e r og łosił b ro szu rę , w k tó re j 
na podBtawie s ta ty s ty k i  w ykazu je , źe rów nocze­
śn ie  ze w zro stem  ludności idzie w zro s t bogac­
tw a  narodow ego i w zrost m a ją tk u  je d n o s tk i. — 
J e s t to  te o ry a  s k ra jn ie  p rzeciw na s ły n n e j h ipo­
tez ie  M althusa . B a c h e r  ob licza  m a ją te k  n aro d o ­
wy w N iem czech n a  3 5 0  m iliardów , F ran cy i n a  
250  m iliardów . W  N iem czech , A nglii, F ra n cy i i 
S tan ach  Z jednoczonych w y p ad a  n a  k ażd eg o  m ie­
sz k ań c a  p rzec ię tn ie  5 — 6000  ko ron . Po la tach  
dw udziestu  N iem cy o 83  m iliony  ludności po ­
siadać będą  bogactw o 6 0 0  m iliardów , tj.  7500 
koron  n a  głow ę, F ra n c y a  z 40  m il. ludności po­
siadać będzie 300  m iliardów  (7 5 0 0  ko ro n  n a  
głowę), A n g lia  z 53 mil. lud n o śc ią  4 5 0  m ilia r­
dów (8000 ko r. n a  głowę), S ta n y  Z jednoczone 
z 110 mil. ludnośc ią będą n a jb o g a tsze , bo p o ­
siadać będą 900  m iliardów , t. j. 8500  k o ro n  n a  
głowę.

Niezwykłe zjawisko. W  pism ach ro sy jsk ic h  
zna jdu jem y opis z jaw isk a , k tó re  w yw ołało sen “ 
sacyę  w śród św iadków  naocznych. D ziało się  to  
w Niższym N ow ogrodzie, w dom u należącym  do 
n ie jak ich  pp. L ikw ist.

W  je d n em  z m ieszk ań  ow ego dom u, beż ż a ­
dnej w idocznej p rzyczyny  zaczą ł dzw onić dzw o­
n ek  e lek tryczny . G dy alarm  przez czas dłuższy 
nie u staw ał, zdjęto  p rzew odn ik i e lek tryczne. Z a ­
bobonny s tra c h  o g arn ą ł w łaścicieli m ieszkan ia , 
gdy  pom im o zasto so w an ia  ta k  rad y k a ln eg o  śro d ­
ka, dzw onki dzwonić n ie  p rzestaw a ły .

' W k ró tc e  później u słyszano  s iln y  s tu k , ja k b y  
k to  m łotem  u d erza ł w ram y o k ien u e . P raw ie  
jednocześn ie  z różnych s tro n  zaczęły z la ta ć  z n a j­
du jące się  w m ieszkaniu  p rzedm ioty . W ięc t a ­
lerze, b u te lk i, noże, w idelce i t. d. z k re d e n s u ; 
ciężk ie  lu s tro  i inne  przedm ioty  z kom ody ; o- 
brazy , zsunąw szy  s ię  ze ścian, podniosły się do 
sufitu , poczem ciężko upadły  n a  ziemię. k u ­
chni z k o m iu a  zleciał sa g an , a w iadro przele­
ciało w pow ietrzu  n a  d ru g ą  s tro n ę  pokoju. P od­
n iósł s ię  n aw et aż do sufitu  ciężki kosz z b ie­
lizną.

W y s tra sz e n i m ieszkańcy  w e z w a l i  duchow nych. 
G dy ci ty lk o  p rzekroczy li p róg  m ieszkan ia , pod 
niósł się  duży kosz i sp a d ł dyakonow i n a  ple 
cy. Z p ieca  poczęły w yskak iw ać  p o la n a  drzew a, 
zupełn ie , ja k b y  j e  k to  s ta m tą d  w yrzucał. Gdy 
syn w łaścic iela  m ie sz k an ia  w ziął do rę k i że la­
zny p rę t,  odśrubow ała  s ię  n a ty c h m ia s t rą c z k a  
tego  p rę tu  i s iln ie  u d erzy ła  ch łopca w rękę.

Zwrócono się  do policyi, t a  je d n a k  odn iosła  
się z n iedow ierzan iem  do teg o  fa k tu  i dopiero 
n a  usilno p rośby  zgodziła się  n a  w ysłanie je ­
dnego  z po lieyantów  P ierw szą  rzeczą, k tó rą  
sp o strz eg ł s tró ż  bezp ieczeństw a, był w ęd ru jący  
po pokoju  obok b u ta  — kalosz.

To go zraziło  do  dalszych  poszuk iw ań , opu ­
ścił te ż  zaczarow aue m ieszkan ie  ja k n  aj prędzej.

Przez czas pew ien panow ał spokó j, gdy n a ­
g le w ub ieg ły  p on iedzia łek  w ieczorem  podniosło  
s ię  bez p rzyczyny ciężkie, dębow e k rzesło  d z ie ­
c in n e ; w isiało  k ilk a  m in u t w pow ietrzu , poczem  
le k k o  opuściło  s ię  n a  ziem ię. Z auw ażono, że 
oparcie  k rz e s ła  pękło.

K o resp o n d en t „G ołosa M oskw y," z k tó reg o  
w iadom ość tę  czerpiem y, zapew nia , że w idział 
w szystko  w yżej op isane  n a  w łasno  oczy.

M ieszkan ie  to  zw iedził jed en  z lek arzy -p sy - 
ch ia trów , w je g o  je d n a k  obecnośoi z ja w isk a  
s ię  n ie  pow tórzyły .

W sp o m n ian y  le k a rz  zw rócił uw agę aa je d e ­
n a s to le tn ieg o  s y n k a  w łaścic ielk i m ieszkan ia , 
gdyż w yglądem  sw ym  w zbudził on w lek arzu  
przypuszczenie co do p o s ia d an ia  w łasności m a ­
gnetycznych.

T ym czasem  ca łą  sp ra w ą  z a ję ła  się  policya, 
k tó ra  za rząd z iła  n ie u s ta n n y  nad zó r nad  m iesz- 
ganiem .

Miscelianea — 0 katastrofie okrętowej te ­
le g ra fu ją  z P ary ża : H iszpańsk i parow iec „M au- 
ro “ n a jech a ł n a  sk a łę  koło  B res tu . U derzenio­
wy w olało eksp lozyę k o tła , w sk u te k  czego o k rę t  
szybko za to n ą ł. O załodze n ie  m a  do tychczas 
żaonych w iadom ości.’— Dreyfus zaskarżył dzien- 
nniki „L ibrę p a ro le "  i „L ’ac tion  f ra n ę a is e "  za 
obraźliw e a rty k u ły . Sąd cyw ilny ośw iadczył, że 
n ie  je s t  k o m p e ten tn y , poniew aż D reyfus zos ta ł 
obrażony  ja k o  oficer. D rey fus z o s ta ł sk a z a n y  
na ponoszenie kosztów . Ż ąd a ł on odszkodow a­
n ia  w kw ocie 200 .000  franków . — Wriflht przy ­
ją ł  zap roszen ie  urzędu  w ojny do przedsięw zięcia 
w A nglii w zlotów  n a  sw ym  aero p lan ie . U rząd 
w ojny zam ierza  mu zaofiarow ać zak u p n o  jego  
aerop lanu . -  Sprawa języka pułkowego z o s ta ­
ła  u reg u lo w an ą  n a  podstaw ie  ro zpo rządzen ia  m i- 
n is te ry u m  w ojny w n ie k tó ry ch  oddzia łach  arm ii 
w n as tęp u jący  sp o só b : 1 k o n n a  dyw izya a r ty -  
lery i m a ję z y k  pu łkow y czesk i i po lsk i, 10 k o n ­
n a  dyw izya a rty le ry i po lsk i i ru sk i, 11 k o n n a  
dyw izya a rty le ry i p o lsk i i ru sk i, 2 c ięż k a  d y ­
w izya haub ic  czesk i, po lsk i i ru sk i, podobnie 
ja k  3 c iężk a  dyw izya haub ic , w reszcie b a ta lio n  
a rty le ry i fo rtecznej n r. 5 czesk i i po lsk i.

f  Hrabia Antoni Potocki nr. w r. 18 4 1  w 
T om aszpolu  n a  P odolu  ro sy jsk ., zm arł w czoraj 
w sw ojej posiadłości w O lszy pod K rakow em . 
Z m arły  przez d ług ie  la ta  m ieszk ał w n a jb liż -  
szem  sąs ied z tw ie  K rakow a, zn an y  był w naszem  
m ieście z dobroczynności, a  dom  je g o  g rom adził 
częs to  w yb itn ie jsze  siły  m uzyczne K rak o w a w 
a tm o sferze  sczerej i k u ltu ra ln e j gościnności.

862 nabyli po połow ie F ro m m er Leon i H elena 
od Eufenii B ałuck ie j za 98 .000  kor.

6. Dom 2 p ię tr . p rzy  ul. K rzyw ej L s. 94 
naby ła  M alw ina P a rło w sk a  od Jó z e fa  i Hotazy 
M iszke za 40.600 kor.

7. Dom 2 p iętr. przy  ul. S trze leck ie j 1. a. 
258 nab y ła  A gnieszka S anakow a od Waady 
Z aw adzk ie j za 64.000 koron.

Repertuar teatru miejskiego w Krakevte
Piątek. „Noc listopadowa1*.
Sobota. „W latarni", dramat w 3 akt. Z. WĄJęi- 

ckiej-Chy lewskiej.
Niedziela o godz. 3 popłudniu „ 2 X 2  =  6“ (<>•*»/ 

zniżone do połowy) — o godzinie 7 wicos. „W ta­
tam i".

Poniedziałek. „Romantyczni" i „O cbiebie i wo­
dzie" (występ p. Orłowskiej).

Dbb dibbi M i  prztcis iplsnchflifcin rqk 1 itBNf
B ly d ło  „ le c u i ie s e "

h a l i m o w s s i e g #
Z zapachem woay koloSaUał.

P h ilo d e r u iin e
(cena 70 hai.)

S ku tek  nie zaw odny, lecz Ł ąśm i 
w yrobów  M ALINOWSklEOO.

Dostawa. D nia  15 m arca  1909 odbędzie się 
w lo k a lu  K ierow n ic tw a budow y reg u lacy i W i­
słok i w Dębicy, ro zp raw a  o ferto w a n a  dostaw ę 
m aterya łów  faszynow ych do budow li wodnych 
regu lacy jnych  n a  rzece W isłoce. D ostaw ić się 
m ające m a ts ry a ły  p rz e d s ta w ia ją  w arto ść  około
162.000 koron . B liższych in form acyi u d zie la  Izba 
hand tow a i p rzem ysłow a w K rakow ie.

Zmiany w stanie posiadania realności w 
Krakowie za  m iesiąc s tyczeń  1909.

1. P rzez  k o n tr a k t  k u p n a :  1. Dom 2 p ię tr. 
p rzy  ul. S m o leńsk  1. s. 114  n ab y ł M ichał Rer- 
nin vel R om anow ski od W andy  R o tte r  za 73.000 
koron:

2. Dora 2 p. przy  ul. P ań sk ie j 1. s. 23 n a­
był Józef O rłow ski od Em m y z MtHdnerów Mie- 
szkow skiej za 90 .000  koron .

3. Dom  2 p ię tr . p rzy  ul. św. G ertru d y  1. s. 
501 w dzieln icy  I. naby li m ałż. D unklerow ie za
168.000 kor.

4. Dom 2 p ię tr . p rzy  ul. K ra k o w sk ie j n a ­
byli W ładysław  i L udw ika G rodziccy po połow ie 
od E udoksy i L achow ieckiej za  112.600 kor.

5. Dom 2 piętr. przy ul. Floryańskiej 1. s.

Stypendya Wydziału krajoweiie.
Wydział krajow y na radzie dnia 8 m arca 

rozdzielił wakujące stypendya dla młodzieży 
szkolnej na rok szkolny 1908 9 następu­
jąco:

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  Wydział 
p r a w n i c z y :  Kwiatkowski H enryk Maryau 
Antoni I r. z fundacyi sądeckiej 200 K, Tur- 
chalski W ładysław Edward 11 r. z fundacyi 
Spadwińskiego 340 K, Leszko Władysław Izy­
dor Maryan 1\: r. z fund. Soboty 400 K, W i­
niarski Stefan Bohdan IV r. z fund. Głowiń­
skiego 315 K, Fabiańczyk Karol Józef IV r 
z fundacyi Głowińskiego 315 K.

Wydział f i l o z o f i c z n y :  Dobruchowsfci 
Maryan Stefan Kazimierz II r. z fund. Bar­
czewskiego szlacheckie 500 K, Gałecki Anto­
ni IV r. z fund. Barczewskiego szlacheckie 
600 K, Piotrowicz Ludwik Maryan IV r. z f. 
Niezabitowskiej 1000 K, Chodaczek W łady­
sław Ludwik 111 r. z fund. Petryczyna 400 K 
od 11 półrocza, Dąbrowski Jan K onstanty l 
r. z fundacyi Petryczyna 400 K, Tync Stani­
sław Franciszek II r. z fund. Głowińskiego 
315 K, Kisielewski Władysław Nikodem II r. 
z fundacyi Zawadzkiego szlacheckie 315 K, 
Świerz Stanisław II r. z fund. Głowińskiego 
315 K, Ju ra  Stanisław W aleryan IV r. z fun. 
Głowińskiego 315 K, Klimczak Jan  Leon HI 
r. z fund. Głowińskiego 315 K, Kubiński Ro­
man Jan  IV r. z fund. Głowińskiego 315 K, 
W erner Jerzy Adam Mateusz IV r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Duda Jan  III r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Dzięgiel W ładysław IT 
r. z fund. Głowińskiego 315 K, Rozmaryno- 
wicz Mieczysław Józef III r. z f. Głowińskie­
go 315 K, Komar Stanisław Bronisław I r. z 
f. Głowińskiego 315 K, P ietras Wojciech 1 r. 
z fund. Głowińskiego 315 K, W oroniecki Ed­
ward Mikołaj III r. z fund. Głowińskiego 315 
K. Brablec Franciszek Ksawery II r. z fund. 
Głowińskiego 315 K, Grzybowski Józef IU r. 
z fun. Głowińskiego 315 K.

Wydział l e k a r s k i :  Hodbor Stanisław 
Franciszek II r. z fund. Petryczyna 400 K, 
Król Ludwik Rudolf III r. z fund. Petryczy­
na 400 K, Nowosielski Seweryn P io tr I r. z 
fund. Żalchockiego szlacheckie 321 Kor, Pi- 
kulski W italis Arpad K onstanty II r. z fund' 
Głowińskiego 315 K, Schroeder A ntoni Wła* 
dysław III r. z fund. Głowińskiego 3 l5  K. Sa“ 
lak Bolesław IV r. z fundacyi Głowińskiego 
315 K.

U n i w e r s y t e t  l w o w s k i .  Wydział p r a ­
w n i c z y :  Zarugiewicz Jan  I r. z fund. Czu- 
czawy 350 K, Horodyski W iktor Aleksy J a n  
Andrzej I r. z fud. Hip. Czaykowskiego sz la ­
checkie 600 K, G rzegorczyk M aryan^Tomasz
III r. z fund. Żurakowskiego 420 K, Pieńczy- 
kowski Stanisław Ferdynand Marceli Józef 1 
r. z fund. Głowińskiego familijne 420 K, Szta­
ba Roman 1 r. (specyalne) z funduszu S trzał­
kowskiego 500 K, Tarnowicz Ignacy 1 r. (spe­
cyalne) z fund. Strzałkowskiego 500 K, Po- 
sella W ładysław Albin I r. z fund. Sobieskie­
go 400 K, Bartm ański Mieczysław II r. z f. 
Głowińskiego 315 K, Panejko Jerzy  Karol
IV r. z fundacyi Bazylewicza Towarnickiego 
400 K.

Wydział f i l o z o f i c z n y :  Kalityński Mie­
czysław Tadeusz II r. z fund. Nowakowskie­
go 180 K, Świerczewski Henryk Eugeniusz
III r. z fund. Barczewskiego 600 K, Olszew­
ski Edward Franciszek W alenty III r. z f, 
Barczewskiego 600 K, Lewicki Józef IV r. * 
fund. Barczewskiego 600 K, Badecki Karol 
Józef IV r. z fund. Barczewskiego 600 K, 
Czuruk Dominik Bolesław III r. z fund. B ar­
czewskiego 600 K. Skwarczyński Adam IV 
r. z fund. Żurakowskiego szlacb. 525 ^ F e ­
dorowicz Stanisław Jan I r. z f. Fr. Zawadz­
kie 420 K, Krukiewicz Mieczysław Tomasz
IV r. z f. Egierskiego 600 K, Niczajewski Bo­
lesław Piotr III r. z fund. Egierskiego 560 K, 
Dalbor Tadeusz Maksymilian II r. z fun. Żu- 
rakowskiego 420 K, W ojański Jakób I r. z 
fund. Głowińskiego 420 K. M unzlinger Józef 
Franciszek i r. z fund. Głowińskiego 315 K, 
Falkiewicz Stanisław II r. z fund. Głowińskie­
go 315 K, Bryda Władysław Juliusz IV r. z 
fund. Głowińskiego 315 1\. Remin A ntoni 1 r. 
z fund. Głowińskiego 315 K. Krasucki Adam 
Józef 111 r. z fund. Głowińskiego 315 ^ W o ­
źniakowski Rafał Józef III r. z fund. Głowiń­
skiego 315 K. Kocowski Klemens 111 r. z f. 
Głowińskiego 315 K, Raczyński Stanisław Tyl- 
w ester I r. z fund. Strzałkow skiego (spec.) 
500 K. Golański Jan  II r. z fund. Głowińskie­
go 315 K.

Wydział l e k a r s k i :  Żuliński Tadeusz Jó ­
zef.II r. z fund. Żurakow skiego 420 K, Czy­
żowski Władysław Bronisław V r. z fund. 
Głowińskiego 420 K. Lewiński Kazimierz Au­
gust \  r. z tiinduszii Głowińskiego szlache­
ckie 315 K. ( Ibminski Roman P io tr z fund. 
Głowińskiego tainihjne 420 K, Dręglewicz 
Leopold Karol 111 r. z fund. Głowińskiego 315 
K. żaczek Jan 111 r. z fund. Głowińskiego315 
K. Taper Stanisław Józef V r. z fund  Gło­
wińskiego 315 K.

w w rt m m  W /  l i  t? A  l i  T l \ \ I  I  F  ■ =  poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie: 1 gss
I n  7 P T  / l / l  a C C O  #• w wełnie, jedwabiu, batystach, zefirach i t. d.,

. | U Z i V l  1  ■  I C t O O C I l  n i  F 1 n r v » ń c l f  51 1 1  ^  ja k o te i ogromny wybór Nowości w  konfekcyi dziecięcej.
V  U l*  i  IvF l y C l i ło I V d  ! •  l i l j  □  T ow ar d o b t n u f .  a  C tn f umfcrkoiiaBft*, q
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; V # iOii t e c h n i k a  l w o w s k a .  Spatz Adolf 
W r.  Jnźynieryi z fundacyi Jakóba 200 Kor. 
ró»ąc?alRę), Mendnnger Leib II r. inż. z fund.

ftha 2<K) K tspec.), Socha Marcin IV r. bu­
dowa maszyn z fund. Głowińskiego 420 K, 
Joscht Adolf wlaryan II r. chem. tech. z fun. 
Głotrińókiego 520 K. Hoffmann Wład. Feliks 
In*. III r. z fund. S emianowskich 400 K, Stei- 
i a r  Maryan Jan I r. bud masz. z fund. Sie- 
^ffanowuKich 400 K, Trzecieski Stefan l r. 
u l  z  fund. Źalchowskiego szlacheckie 231 

vi, Sadowski Henryk II r. hydrot. z funduszu 
Źalc^owakiego szlacheckie 231 1\, Dobrowol­
sk i T óm dz I r. spec. z fund. Strzałkow skie 
go 500 K, Jastrzębski Michał 11 inż. spec. z 
fund. Strzałkowskiego 500 K, Iwbnl Ludwik 
1 r. chem. z fund. Głowińskiego 315 K, Je ­
zierski Remigiusz Franciszek (11 r. bud. ma­
szyn z fund. Głowińskiego 315 K, Pietsch 
Aleksander Franciszek Wilhelm V r. inż. z 
fund. Głowińskiego 315 K. Burian Tadeusz 
Jacek II r. hydrot. z fund. Głowińskiego 315 
K, Zawiiaki Feliks II r. geom. z fund Gło­
wińskiego 315 K, Szurm iak Tadeusz Leopold
I r. aren z runa. Głowińskiego 315 K, To 
karski Jerzy II r. bud. maszyn z fund. Gło 
wińakięgo 315 K, Szczepański Stanisław Teo 
dor II r inż. z fund. Głowińskiego 315 Kor., 
Paśsarab Dym itr I r. bud maszyn z funduszu 
GL.włńskiogo 315 K.

A k a d e m i a  S z t u k  P i ę k n y c h  w K r a  
k o  w i e :  Kotowski Jan z fund. Wilczyńskie 
.go 360 K, Grott Teodor m alarstwo z iunu. 
Urbańskiego 1200 K, Konieczny Włodzimierz 
Fryderyk rzeźba z funduszu l ibańskiego
1200 K

A k a d e m i a  r o j o  ic za  w 1) u k l a n a c h  
Łomnicki Maryan Jakóh l . r  z fund. Kuczyń­
skiego 600 K.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w C z.e r n i o h o w i e : 
Doliński vVojciech I r. z fund. Petryczyna 
400 K, Marcinkowski Zygm unt U r. z fund. 
Petryczyna 250 K, TerJikiewicz Jerzy II r. z 
fund.- Petryczyna 250 K.

S z k u t a  p r z e m y s ł o w a  w K r a k o w i e :  
Bajda Jakón lii r. chemia z fund. Petryczy- 
na 400 K, Biasion Jan  Bartłomiej LII r, !s*- 
dov  z fund. Petryczyna 400 K, Kosiorkie- 
wicz Józef Bronisław II r. mech. z fund. Pe­
tryczyna 400 K, Kuszewski Józef II r. chem. 
« fund- Petryczyna 400 K.

G łm  n a z ya .  CChyrów) Bąku wice Buynowski 
Roman IV kl famil z f. Ładuńskiego 40 du­
katów  hol. i 80 K, Kotarski Władysław IV 
Kl., z rund. Matczyńskiego 315 K. szlacbeck., 
Maciejowski Tadeusz IV kl., z fund. Kgier- 
okiego 360 K, Sm utny Tadeusz IV Kl, z łund. 
Głowińskiego 315 K.

B r z e ż a n y :  Żurakow ski Piotr Paweł i 
kl., szlacheckie i familijne z funduszu Żura- 
kowskiago 525 K.

D ę b i c a :  Cygan Józef III kl., z fun. Ja­
rosławskiej 210 K, Fjda Jan VII kl., z fund. 
KrakuWokiej zakordonowej 315 K.

G o r l i c e :  Bochnak P io tr II kl., z fund. 
X. Szczęsnego^ Skibińskiego chłopskie 200 K 
od I l -g j  półrocza.

J a r o s ł a w :  Harpula Fr. 111 kl., z fund. 
X  Skibińskiego 200 K.

J a u ł o ;  Cieienkiewicz Roman VIII kl., z 
fund. Trybulca 300 K, W ojnar Józef VIII kl. 
z fund. krakow skiej zakordonowej 315 K.

K r a k ó w :  Gimnazyum św. Anny. Sutko­
wy W alenty VI kl., z fund. Petryczyna 250 
K, Grażyński Michał VIII kl., z fund. Petry- 
ccyna 250 K, Łyżwiński Michał VII kl., z fun­
duszu Ławiszów 500 K, Ulaeser Edward VU1 
kl, z fundacyi Głowińskiego. — Gimnaz. św. 
Jacka: Jasiński Jan  I kl. z fund. famil. Stel- 
lerów 400 K, Gruszka Józef VII kl. z fund. 
kraK. zakordonowej 315 K, Kunz Adam VII 
kl. z funj. krakow skiej zakordonowej 315 K. 
— Gimnazyum Sobieskiego: Wysocki Michał 
K onstanty V kl. szlacheckie z fund. Poto­
ckiego 315 K, Pociecha Władysław VI klasa 
z funduszu Głowińskiego 315 K. Gimna­
zyum V Pilecki Władysław Paweł VI kl. 
azlacn. z rund. Źalchowskiego 231 K.

L w ów . Gimnaz I ruskie: Gulaj Jan  VII 
kL, z fund. Dulskiej 420 K, Panas Justyn  VII 
kL, z fond. Głowińskiego 313 K. — I Filia: 
Brzeziński J. Artem I kl. z fund. famil. Stil­
lerów 400 K. — III. Bukowczyk Tadeusz III 
kL z fune Pukalskiego 200 K. — IV. Smi- 
duwicz Zdzisław V kl. z fund. famil. Laskow­
skich 300 K, Rybicki Jerzy IV kl. z fundu­
szu Hollanda 470 K. — V. Krzemieński Boh­
dan II kl. szlach. z fund. Zawadzkiego 315 
K. — VI. ( Isowski St. Ili kl. famil. z fund. 
PopKiewicza 300 K, Radwan Stefan Łuk. li 
kl., z fund. Szmaniewskiego 80 K. — VII: 
Panejko W ładysław V kl., z fund. Szmaniew- 
skiego 80 K, Krajewski Maryan 11 kl. z fun. 
Karola Skibińskiego 200 K. — VIII: Rylski 
Władysław 111 kl., szlach. z fund. Zalchockie- 
go 231 K.

N o w y  S ą c z  I gimn.: Gierczyński Nar­
cyz VI kl., z fund. Głowińskiego 315 K, Si­
kora Ignacy VII k l, z fund. krakow skiej /.a- 
kordonowej 315 K.

N o w y  T a r g .  Czermiński Feliks Włodz. 
IH kl., z fund. Głowińskiego 315 K fam.

P r z e m y ś l  (polskie). Kawa Władysław 
VII kl., z fnnd. zakordonowej 315 K, W ołk 
J. V kl. z fund. krakowskiej zaKordonowej
315 K.

R z e s z ó w  I: Zając Stanisław V kl., z f. 
Pukalskiego 200 K, Climaj Marcin VII kl., z 
fund.. Głowińskiego 315 K

S a m b o r .  Horodyski Eustachy V klasa 
szlacL z fund. Matczyńskiego 315 K, Zure- 
rzaóski Jan  VIII klas. z fund. Głowińskiego
316 K.

S a n o k .  V etulan- Zygm unt V kl. z fund. 
Chlebowskiego 120 K.

S t a n i s ł a w ó w  I (polskie). Janiak F ran­
ciszek V kl. z fundacyi Łuszczyńskiego 210 
K. — Stanisławów (ruskie). Rybczyn Jan  IV 
kl. z fund. Pukalskiego 200 K.

S t y j .  Mirczuk Jan  VIII kl. z fund. Gło­
wińskiego 315 K.

T a r n o p o l  I (polskie). Jezierski Aleksan­
der VTII kl. z fund. Źurakowskiego 315 K.

T a r n ó w  I. Bochenek Włodzimierz Mau­
rycy Jakób IV kl. fam. z fundacyi Lasków 
skh h 300 K, Brągiel Bronisław 111 kl. fara. 
z fund. Trybulca 300 K, Bach Julian VIII ki 
Z fund. Głowińskiego 315 K, Lesiak Ignacy
II kl z fundacyi Boznańskiego ,300 K (pier­
wszeństwo), Trojan Klemens z fundacyi Bo­

znańskiego 300 K (pierwsz.), Lewicki Kazi­
mierz III kl. z fundacyi Janowskiego 90 I\, 
Stefański Stanisław" VIII kl. z fundacyi Gło­
wińskiego 315 K. — Tarnów II. Szulakiewicz 
Józef V kl. z fnnd. Janowskiego 90 K, Dzi- 
kiewioz Tadeusz VIII kl. z fund. Głowińskie 
go 315 K.

T r e m  i)o wla.  Hoiodyski Jan l kl. szla­
checkie z funduszu Hipolita Czaykowskiego 
600 K.

W a d o w i c e .  Pacułt Antoni III kl. z fund, 
Głowińskiego 315 K.

G i m n a z y u m  ż e ń s k i e .  Strzałkowskiej 
we Lwowie: .Jadwiga VI kl. z fundacyi Bo­
znańskiego 300 K.

L i c e u m  ż e ń s k i e  we Lwowie: Ciszew­
ska Marya Teresa Tl kl. z fundacyi Boznań­
skiego 300 K.

S z k o ł y  r e a l n e .  K r a k ó w  l: Kolarzow- 
ski Stanisław V kl. z fundacyi Loewensteina 
250 K. — Kraków 11: Rojarski Witold III kl. 
z fund. Zawadzkiego Fr. szlach. 315 K.

L w ó w  1: Żurakowski Taaeusz Karol 1 
kl szlach. i fam. z fund. Źurakowskiego 525 
K, Nawrocki Jan  VII kl. z fundacyi Głowiń­
skiego 315 K.

Ś n i a t y n .  W einar Jan  Juliusz 1 kl. z fun­
dacyi Źurakowskiego 315 K.

T a r n ó w .  Laskowski Ryszard V kl. zfnn 
dacyi Kurdwanowskiej 500 K.

Ż y w i e c .  Wojciecnowski Tadeusz III kl. 
szlach. z fund. Źalchowskiego 231 K.

S z k o ł y  l u d o w e  m ę s k i e :  K uH k Ta­
deusz Wiktor  IV kl. K o ł o m y j a  z fundacyi 
Stanisława Andrzejowskiego 160 K, Milewski 
Michał I kl. K a ł u s z  od Ii-go półrocza z fun­
dacyi Soboty 200 K.

S z k o ł y  l u d o w e  ż e ń s k i e :  Fryizów na 
Zofia HI kl. wydziałowa N o w y  Sącz ,  Ja- 
ronka 160 K (pierwszeństwo), Uścieńska Ju ­
lia IV kl. J a r o s ł a w  famil. z fund. l.ścień- 
skiego 100 K.

Z Rady państwa.
Deklaracya prezesa gabinetu.

Deklaracya prezesa gabinetu, k tó rą  na­
wiasem mówiąc, biuro korespondencyjne do­
starczyło dziennikom nadzwyczaj późno 
jasno i wyraźnie wskazuje program  rządowy, 
polegający przedewszystkiem na zmuszeniu 
parlam entu do wytężonej normalnej pracy -  
1 na lojalnem współdziałaniu władzy wyko­
nawczej z prawodawczą. Program  ten znalazł 
widocznie oddźwięk u większości parlam entu, 
gdyż wniosek na otwarcie dyskusyi nad o- 
świadczeniem bar. Bienertha został odrzuco­
ny, - -  co ma i tę dobrą stronę, że izba uni­
knęła długiej a zupełnie nieproduktywnej dys­
kusyi.
Wiedeń.Na wczorajszemposiedzeniulzby posłów 
wygłosił bar. B i e n e r t h  długą mowę pro­
gramową. Na wstępie omów ił szeroko sytua- 
cyę zagraniczną monarchii, porozumienie z 
T u rc y ą ije j s t o s u n e k  do  S e r b i i  i C z a r ­
n o g ó r y .  Zaznaczył wyraźnie, że Austro- 
W ęgry gotowe są przeprowadzić z Serbią jak  
najprzychylniejsze rokow ania w kwbstyach 
handlowych i ekonomicznych, jeżeli Serbia 
zaniecha swoich żądań co do Bośni i Herce­
gowiny.

Następnie omówił bar B ienerth p r o g r a m  
p r a c  Izby Program  najbliższy obejmuje: za­
łatw ienie kontyngentu rek ru ta  i upaństw o­
wienie kolei zachodnich, obie bowiem spra­
wy są naglące. Program  dalszy zawiera u- 
staw ę o aneksyi, porozumienie z Turcyą, 
uregulowanie stosunków  językowych w Cze­
chach, założenie włoskiego wydziału prawni­
czego w Wiedniu.

Omawiając położenie finansowa mówił bar. 
B ienerth:

Czasy, w których z powodu pomyślnej 
gospodarczej kon junktury  naturalny wzrost 
dochodów państw a szedł w parze ze wzro­
słem  wydatków, minęły już. Okres nadwy­
żek kasowych jes t zdaje się na najbliższą 
przyszłość zamknięty. Tymczasem liczyć się 
musimy nietylko z naturalnym  wzrostem  wy­
padków ale także z szeregiem akcyi, k tó re  
są w toku  a k tó re  spowodują znaczne zapo­
trzebowanie kredytu. Nie możemy zaś spo­
dziewać się, że same przez się otworzą się 
nam źródła dochodów z rosnącego dobrobytu 
i musimy raczej dbać o najbliższą przyszłość. 
Roztropna rozsądność z jednej strony, dobrze 
obmyślany daleki plan finansowy z drugiej — 
oto są środki, aby i w przyszłości uczynić 
zadość potrzebom państw a nowoczesnego. 
Zadaniem parlam entu bodzie poprzeć rząd w 
tych jego usiłowaniach budżetowych i wspól­
nie z nim ustalić program  finansowy zakre­
ślony na wielką skalę i dłuższy czas.

W tych ram ach zajmie także obszerne 
miejsce s a n a c y a  f i n a n B ó w k r  aj o w y c h .  
Gdyby w wydaniu b o n ó w  p a ń s t w o w y c h  
dokonanem przez rząd miano upatrywać 
sprzeczność z program em  przezemnie nakre­
ślonym, to  żauważam już teraz, że m inister 
skarbu niebawem przy najbliższej sposobno­
ści udzieli izbie szczegółowych i ja k  sądzę 
także zadawalających wyjaśnień o swojem, 
według naszego zdania zupełnie bez zaizutu 
i uprawnionem  tymczasowem zarządzeniu. 
Na polu socyalno-politycznem wniesione bę­
dą przedłożenia połączone z obietnicą, której 
wypełnienia niecierpliwie oczekują szerokie 
koła ludności. Na czele stoi projekt o p o- 
w s z e c h n e m  u b e z p i e c z e n i u  społecznem. 
Powtarzałbym  rzeczy już dokładnie znane, 
gdybym chciał ponownie przedstawiać zna­
czenie tego przedłożenia. Musi urzeczywist­
nić się radosna nadzieja milionow pracują­
cych, Słabi, starcy i inwalidzi pracy muszą 
otrzymać silnie zapewnione przez nich sa­
mych nabyte praw a do zaopatrzenia, zamiast 
poniżającej jałmużny. Wśród ludności zapa­
nowałoby uczucie najprzykszejszego rozcza­
rowania, gdyby tak ie  dobroczynne dzieło, za­
powiedziane przez Koronę i przygotowane 
według najlepszych chęci przez rząd, miało 
upaść wśród zamieszek narodowych i walk 
stronniczych. Nadto będą musiały być zała­
twione inno jeszcze ważne przedłożonia, czy­
niące zadość długoletnim życzeniom ludności, 
jak  projekt o wyborze k o m i s y i  r o b o t n i ­
c z e j  w  g ó r n i c t w i e ,  u s t a w a  o p o m o ­

c n i k a c h  h a n d l o w y c h ,  projekty u s t a w  
k a r n y c h  dotyczące m ł o d z i e ż y ,  ustaw y
0 z a p o b i e g a n i u  i r o z s z e r z a r . , u  c h o ­
r ó b  z a r a ź l i w y c h ,  projekt ustawy o e-
1 e k  t  r  y cz  n o ś c i, ustaw a o z w a l c z a n i u  
z a r a z y  w ś r ó d  b y d ł a .  Nadto zamierza 
rząd wnieść pizeałożenie dotyczące dalszego 
rozwoju k o l e i  l o k a l n y c h  w ram ach fi­
nansowej możności państwa.

Co się tyczy czasowego i rzeczowego 
podmiotu tego program u prac, to rząd po­
rozumie się z W ysoką Izbą.

Szanowni Panowie! Rząd otw iera Radzie 
państw a rozległe i obfite w plony pole do 
pracy. Nie dąjeiny czczych przyrzeczeń, ale 
gotową podstawę do obrad, wyniki mozolnej 
pracy i rzeczowego rozważania. Posłowie 
będą mieli sposobność objawić w skuteczny 
sposób znajomość żywotnych potrzeb ludno­
ści. Je s t zadaniem i prawem reprezentacyi 
ludowej zbadać te przedłożenia rządu, przy­
jąć je, zmienić albo odrzucić. Rząd zaś, a 
taKże i lud mają prawo domagać się ze swej 
strony od parlam entu pozytywnego objawie­
nia swej woli. (Żywe potakiwania). Każdy 
parlam ent ma o tyle znaczenie państwowe i 
społeczne, o ile je  sobie zdobędzie przez wła 
sną twórczą działalność, tę jedynę miarę po­
żyteczności wszelkich publicznych urządzeń. 
(Oklaski). P a i l a m e n t ,  k t ó r y  s ł u ż y  n a ­
r o d o w i  i p a ń s t w u ,  s t o i  s i l n i e j  n i ż  
s k a ł a .  ByłoDy straszną niedorzecznością 
chcieć podkopywać podwaliny swojej siły 
Parlam ent jednakże, dla którego są obce wa­
runki życia obywateli państw a i który  traci 
łączność z realnemi potrzebami ludu, je s t 
obcym narudowi. Na tom polega odpowie­
dzialność parlam entu wobec państwa, wobec 
jego m andantow i wobec siebie 3amego. 
W tym duchu istnieje odpowiedzialność po­
selska, obok odpowiedzialności ministeryal- 
nej. (Oklaski).

W ysoka Izbo! Hząd zaprasza W ysoką 
Izbę na sesyę pracy w przekonaniu, że wspól- 
no pełne poświęcenia działanie dla dobra pu­
blicznego je s t najlepszem przygotowaniem do 
wewnętrznego pokoju. Połączcie się panowie 
z nami, aby ten cel osiągnąć a Zgotujecie 
ojczyźnie piękną i pełną błogosławieństwa 
przyszłość. (Długotrwałe oklaski, prezydent 
ministrów odbiera gratulacye. W rzawa na 
ławach radykałów czeskich).

Poseł N e m e c  uczynił wniosek aby otwo­
rzyć dyskusyę nad oświadczeniem bar. Bie- 
nertlia. Wniosek odrzucono.

Prezydent ministrów wniósł 23 przedło- 
żeń, k tóre wyliczono powyżej w przemówie­
niu prezydenta minislrów.

Przewodniczący podał do wiadomości, że 
upoważniono go. aby przedłożenia rządowe 
o utworzeniu włoskiego wydziału prawnicze­
go oraz a upaństwowieniu kolei północno- 
zachodniej i 'Towarzystwa kolei państwowych 
przydzielić bez pierwszego czytania komisyom.

Ponieważ nikt się temu nie sprzeciwił, 
przewodniczący ii< zynił zadość tej prośbie.

Komisya Rady państw a aia długu pań­
stwowego nadesłała dwa sprawozdania; je ­
dno, w którem  Komisya prosi o ponowne 
ustalenie ustawowych podstaw swego zakre­
su działania, urugie o dokonaniu przez rząd 
wydania bonów kasowych oraz o współdzia­
łaniu Komisyi w tej transakcyi.

Wnioski nagłe uczynili:
Poseł S u s t e r s i c z  w sprawie uprzywile­

jowania tak  zw. bośniackiego banku ag rar­
nego i stanovviska rządu w lej sprawie.

P08iedzanh> Izby posłów z dnia 11 marca.
Wiedeń. Prezydent zawiadomił Izbę posłów 

o złożeniu mandatu poselskiego przez posła 
Abrahamowicza.

(Krok ten byłego m inistra je s t  sprzeczny 
z obowiązkami obywatelskimi. Przy. Red.).

Wiedeń. (Izba posłów). Po odczytaniu wpły­
wów przystąpiono do dyskusyi nad wnio­
skiem nagłym posła Sustersicza w sprawie 
banku agrarnego.

Po przemówieniu posła Reinera i Sylwe­
s tra  dyskusyę zamknięto i mówcy jeneral- 
ni zrzekli się głosu, poczem jednomyślnie 
przyjęto nagłość wniosku posła Sustersicza, 
wzywającą rząd, aby natychm iast przedsię­
wziął kroki, by jeszcze w ostatniej chwili 
uprzywilejowanie banku agrarnego w Bośni 
zostało wstrzymane. (Żywe oklaski.)

Pos. K i o f a c z  cofa swój wniosek nagły 
w sprawie ajenta prowokacyjnego Maseka, 
poczem przyszedł pod dyskusyę wniosek na­
gły pos. S t r a n s k y e g o  w sprawie rzekom e­
go ukarania radcy sąd. Flescha z wyznacze­
niem term inu na rozprawę, wytoczoną mini­
sterstw u spraw  zagr. o odszkodowanie z po­
wodu bojkotu w Turcyi.

Wiedeń. Poseł Sustersicz ostro atakow ał 
wspólnego m inistra skarbu  za koncosyę u- 
dzieloną Węgrom na bank agrarny w Bośni. 
Bośnia nie może być terenem  dla spekula- 
cyj węgierskich.

Następnie zabiał głos m inister skarbu Dr 
Bi l i  ń s k i.

M inister skarbu I)r. B i l i ń s k i  zaznacza 
na wstępie, że rząd od końca r. z. ciągle kon­
ferował z wspólnym m inistrem skarbu w spra­
wie poruszonej przez posła Sustersicza i w spo­
sób dobitny zaznaczył stanow isko Austr. rząd 
od samego początku zajmuje stanowisko, 
iż je s t  nie tylko uprawniony, alo obuwiązany 
robić użytek z wpływu, przyznanego mu u- 
staw ą z dnia 22-go lutego 1880 co do usta­
nowienia k ierunku i zasad administracyi Bo­
śni i Hercegowiny. Dlatego też rz^d austr. 
natychm iast zajął stanowisko, iż spraw a u- 
właszenia chłopów w Rośni i Hercegowinie 
należy do tych kwestyj, k tó re  odnoszą się 
do k ierunku  i zasad administracyi. Stanowi­
sko to jednak  co prawda nie zostało przez 
wspólne m inisterstw o skarbu bezwzględnie 
uznane (głosy: słuchajcie, słuchajcie!), jednak­
że rząd austr. nie może od tego stanow iska 
odstąpić (ży we oklaski) i musi i nadal uważać 
nietylko za swoje prawo, ale także za swój 
obowiązek w tej ważnej, może najważniej­
szej sprawie administracyi Bośni mieć wpływ 
decydujący. (Żywe oklaski.) Rząd w szcze­
gólności oświadczył wobec wspólnego mini- 
stersl wa skarbu, iż spraw a uwłaszczenia 
kmieci je s t  tak  ważną, iż nie było wskaza- 
nem, sprawę tę  rozciągać, zanim sejm bo­
śniacki swe zdanie wypowie. (Żywe oklaski.)

Poseł S u s t e r s i c z -  Wspólny m inister 
skarbu zrobi sejm bośniacki według swego 
upodobania.

Minister B i l i ń s k i :  Przepraszam, ale ja  
na manewrach wyborczych się nie znam. (Ży­
wa wesołość). Jak  sejm bośniacki będzie wy­
glądał, o tem dziś jeszcze sądu nie mam, w 
K ażdym  razie sejm ten w pierwszej linii po­
winien być powołany do wypowiedzenia swe­
go zdania o tej ważnej sprawie. Ale my ma­
my drawo także własne in teiesy  w tej spra­
wie strzedz.

Nalzżałoby przedewszystkiem rozwiązać 
ważną kwestyę, czy je s t wogóle wskazanein, 
sprawę wykupna gruntów  w Bośni pozosta­
wiać instytucyi finansowej. (Żywe oklaski). 
W Austryi wykupno gruntów  wzięło pań' 
stwo samo na siebie

Poseł M t t h l w e r t :  To jest też jedynie 
słuszne.

Minister Dr B i l i ń s k i :  Także nam wy­
daje się to jedynie słusznem. W każdym ra- 
ziz sądzimy, że także my musimy być słu­
chani. W przywileju bankowym, k tóry  zara­
zem jest ciężarem, ma być zaw arte postano­
wienie, w przeciwieństwie do praw istnieją- 
jącycb w Bośni banków, k tó re  uazielają k re ­
dytów na g run ta  do pewnej wysokości — 
że te g run ty  mogą być do wysokości sumy 
wykupna obciążone, tj. do wysokości całej 
wartości. Dlatego, że przywilej ten jes t 
także ciężarem, gdyż bank obejmuje też 
ryzyko, ma być daną gwaraneya kraju. Po­
nieważ jednak ta  gwaraneya może kiedyś 
i Austryi dać się odczuć, przeto musi 
także nam przysługiwać prawo zajmowania 
się tą  kwestyą.

Odczytano 180 wnioskow zwyczajnych. 
Przy końcu posiedzenia w zapytaniu do prze­
wodniczącego pos. Marków podniósł sprawę 
zamianowania Dra Dulęby ministrem  roda­
kiem dla Galicyi.

Przewodniczący P a t t a i  odpowiedział: 
Poseł Marków wystosował do mnie zapyta­
nie, czy pewne wątpliwości, k tó re  on żywi 
wobec nowumianowanego ministra Dulęby 
zechce podać do wiadomości p ezydenta mi­
nistrów  i przedstawić mu je. Według § 68 
regulaminu każdy poseł może sam interpe­
lować prezydenta m inistrów. Sprawa ta  nie 
je s t więc przedmiotem urzędowania prezy- 
dyum, nie jestem  przeto w możności uczy­
nienia czegośkolwiek w tej mierze, zwłasz­
cza, żo prezydent ministrów je s t obecnym 
tutaj i mowę posła Markowa słyszał. (Weso­
łość i oklaski).

Wiedeń. Poseł S t r  a u s k y uzasadniając wnio­
sek, zarzuca ministrowi Haerdtlowi, je  wy­
dał tajny okólnik, wzywający starostów  do 
obserwowania czynności politycznych urzę­
dników" czeskich. Następnie atakow ał mini­
stra  sprawiedliwości Hohenburgera.

Minister spraw" wewnętrznych H a e r d t l  
zaprzecza, jakoby wydał jednostronne rozpo­
rządzenie, zwrócone przeciw jednej narodo­
wości. 'Takiego rozporządzenia, o jakiem  po­
seł S transky wspomniał, m inister nie wydał.

Po przemówieniu posła S y l w e s t r a  za­
brał głos m inister sprawiedliwości Hol i en-  
b u r g e r .

Wiedeń. Posłowie Wityk, Nloraczewski i 
Ostapczuk zgłosili wniosek w sprawie u tw o­
rzenia uniw ersytetu ruskiego we Lwowie, 
poseł W ityk o utworzeniu sądu przemysło­
wego v\" Borysławiu.

Wiedeń. Minister rolnictw a przedłożył pro­
jek t ustawy o zwalczanie zarazy bydlęcej.

Widmo mofoy.
Wczoraj ogłoszony został autentyczny 

tek st noty rosyjskiej z 2 marca, przesłany 
rządowi serbskiemu. Rząd rosyjski przestrze­
gał w niej Serbię, że m ocarstw a europejskie 
nie będą popierać żądań terytoryalnych i że 
Serbia może sobie sympatye mocarstw za­
skarbić tylko wtedy, gdy od nicli odstąpi.

Dlatego radzi Serbii, by ośw.adczyła o- 
twarcie mocarstwom, że ,,nie obstaje przy żą­
daniu tery todyalnego odszkodowania i że -wszy­
stko, co dotyczy rozwiązania niezałatwionych 
kwestyi, pozostawia uchwale mocarstw, a 
wtenczas mocarstwa użyją wszelkich sił 
swoich na korzyść serbskich interesów.

Na wczorajszą interwencyę Rosyi popar­
tą  przez inne m ocarstw a odpowiedziała Ser­
bia w nocie okrężnej z 10 m arca: Oświad­
czyła w niej, że „ n i e m a  z a m i a r  u w y w o- 
ł a n i a  w o j n y  z s ą s i e d n i ą m o n a r c h i ą ,  
ani nie pragnie zmienić swego prawnego sto­
sunku do niej, zamierza w  dalszym ciągu 
wypełniać swe sąsiedzkie obowiązki na pod­
stawie wzajemności, i jak  dawniej utrzym ać 
z nią stosunki, wynikające z wzajemnych ma- 
teryalnych interesów.

W duchu tego stanow iska, k tó re  Serbia 
zawsze zajmowała, że kw estya bośniacko- 
hercegowińska je s t kweutyą europejską i że 
zarówno co do aneksyi, jak  i co do nowej 
redakcyi 25 artykułu  tra k ta tu  berlińskiego, 
decyzya przysługuje mocarstwom sygnatar- 
nyin, Serbia ufając mądrości i sprawiedliwo­
ści tych m ocarstw , oddaje im swoją sprawę 
bez zastrzeżeń jako  kom petentnem u sądowi 
i nie żąda przy tej okazji od Austro-W ęgier 
żadnego odszkodowań,a ani terytoryalnego, 
ani politycznego, ani ekonomicznego*.

Powyższa nota wskazuje, że spór austro- 
serbski wchodzi obecnie na jedynie właściwą 
drogę układów dyplomatycznych między mo­
carstwami. W ten  sposób groza wojny znika 
na najbliższą przyszłość, tj. do czasu wyniku 
konferencyi europejskiej. Czy jednak Serbia 
podda się uchwałę konferencyi, o ile ta  nie 
będzie dla niej przyjazną, to  inna jeszcze 
kwestya. W każdym razie alarm y wojenne 
przestaną obecnie niepokoić opinię publiczną.

(Telegramy „Głosu N arodu” z 11 marca).

Opinia serbska wobec noty.
Belgrad. (Tel. wł.) Opinia publiczna sądzi, 

że ogłoszenie noty serbskiej i zgoda na nią 
Rosyi i skupczyny z a ł a t w i a  na razie 
s p r a w ę  i czeka teraz na stanowisko mo­
carstw  i Austro-W ęgier. N o t a  n i e  z a w i e ­
r a  z r z e c z e n i a  ż ą d a ń  t e r y t o r y a l ­
n y c h ,  a RząJ serbski potiatił spór oddać 
konferencyi europejskiej

Belgrad. Wczoraj wj skupczynie odczytano 
sprawozdanie komisyi finansowej o tegoro ■ 
cznym budżecie. Budżet m inisterstw a wojny 
podwyższany je s t o 5,8u0.u00 denarów.

Z Niszu donoszą, że onegdaj w noc/ 
4 indywidua napadły za straż  wojskową kutw 
składu amunicyi zapewne z zamiarem wysa­
dzenia go w powietrze. Straż strzałami: spło­
szyła napastników.

Europa wobec sytuacji
Pary*. (Tel. wł.). P rasa  oświadcza, że nóta 

serbska je s t  b a r d z o  p o p r a w n a  i ie  opór 
Austryi przeciw zwołaniu konferencyi byłby 
nieuzasadniony. »Journa!« twierazi, że odwrót 
Serbii był koniecznym, bo na dotychczasowej 
drodze doszłaby ona do zatargu zbrojnego 
z Austryą. »Petit Parisien* pisze, żeSerbia od­
powie w krótce i na sobotnią notą Forgacha.

Londyn. (Tel. Wł.). »Times« pisze, że w dy­
plomatycznych kołach angielskich nota serb 
ska wywarła bardzo dobre wrażenie i że 
Austro-W ęgry będą musiały poddać się woh 
Europy, jak  Serbia.

Zbrojenia Serbii.
Berlin. (Tel wł.) »\'ossische Ztg« donosi, 

że między Szabac a Łożnicą w Serbii wybudo­
wane są szańce i reduty, w których mieści 
się 8 batauonow piechoty, Do Szabac wysła­
no dwa moździerze 15 centymetrowe.

Wizyta posia serbskiego.
Wieoeń. (Tel. wł.). Poseł serbski pojawił 

się dzisiaj w' m inisterstw ie spraw  zagranicz­
nych i w"ręczył bar. Aehi enthalowi notę swego 
rządu, wystosowaną do m ocarstw, podpisu- 
nycn na trak tacie  berlińskim. Od paździer­
nika r. 1908 po  r a z  p i e r w s z y  p o s e ł p o -  
j a w i ł  s i ę  w m i n i s t e r s t w i e  spraw zagr. 
Natychmiast po aneksyi złożył on wizytę w 
m inistersrwie, aby zaprotestować imieniem 
rządu przeciw' aneksyi. W zastępstw ie nie­
obecnego bar. Aehrenthala, przyjął go wów­
czas jeden z szefów sekcyi, nie przyjął jed­
nak jego proter.tu. Odtąd posoł serbski nio 
pokazywał się w pałacu m inisterstwa.

Wiedeń. (Tel wł.). Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej wszystkie kursa  poszły w 
górę w skutek pojednawczego tonu noty serb­
skiej i lepszego układu stosunków  wewnę­
trznych. W szystkie papiery poszły w górę 
o 2 do 4 koron na sztuce.

Do tej zwyżki przyczyniło i*lę również 
nadzwyczajne posiedzenie subskrypoyi iw bony 
skarbowe emitowane przez m inistra ftnajosów. 
Sumę 220 miliardów subskrybowano 13 r iiy  I 
czyli zgłoszono a i 5 milionów, z czego >/* częió  
przypada na kapitały zagraniczne. Jest to naj­
lepszy dowód zaufania m iędzyr irodowogu 
kapitału do austryackich finansów

Konferencja.
Wiedeń. (Tel. wł.) »N. Fr. Pre^se* donosi, 

że m inisterstwo spraw  zagranicznych otrzy­
mało informacye, iż o p r z y g o t o w a n i a c h  
d o  k o n f e r e n c y i  na razie n i e  m a  
m o w y .

Telegramy
(Telegramy „Ciuou Narodu” i  dnia 1} mar?

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o gudslnie pot 

do 10-ej odbyło się posiedzenie Koła, mi k tó  
rem omawiano wybory do komisyi parlam en­
tarnych. W ydelegowano tych samych człon­
ków", a zmiana nastąpi tylko w komisyi bu­
dżetowej, sanitarnej. W tej ostatniej prze­
wodniczącym był dotychczas członek Koła 
Dr D i e t  z i u s, ponieważ jednak Polacy mieli 
o jednego przewodniczącego za dużo — prze­
to trzeba będzie zrezygnować z przewodnic­
tw a w komisyi sanitarnej,

Emisya bonów.
Wiedeń. Zestawienie nadesłanych subskryp- 

cyi austryackich bonów państwowych w yka­
zuje tak  wielką nadwyżkę zapowiedzianą] 
sumy, że rozdział nastąpi w stosunku 5 : 7% 
najwyższych zgłoszeń.

Z Dumy.
Petersburg. Na wczorąjszem wieczornem 

posiedzeniu Dumy obradowano nad interpe- 
lacyą, wystosowaną do m inistra skarbu w 
spraw ie nielegalnej emisyi obligatyj pryw a­
tnych kolei przez rząd.

M inister skarbu Kokowcew powołał się 
w swej odpowiedzi na specyalne osobiste 
wskazówki cara (!). Oświadczył, że sprawa 
tow arzystw  kolejowych nie podlega kompe- 
tencyi Dumy i zakończył, iż musi przyjąć, że 
intsrpelacj a polega na nieznajomości ustaw (II)

M inister komunikacyi Ruchłow przyłączył 
się do wywodów m inistra skarbu.

Na to oświadczył wiceprezydent Izby 
Meyendorff, iż nie może dopuścić do dalszej 
dyskusyi nad tą  interpelacyą, ponieważ mi- 
nistei skarbu powołał się na osobistą instru- 
kcyę cara, k tó ra  nie może być tem atem  dy­
skusyi Dumy.

P ro test posła Miliukowa uznał wicepre­
zydent Meyendorff za niedopuszczalny.

Następnie m inister sprawiedliwości Szcze- 
głowitow odpowiedział na pismo, wystoso­
wane do niego przez skrajna prawicę w spra­
wie zajścia z posłem Markowem. M inister 
wyraził przekonanie, że nie n>a ustawowego 
powodu do zgodzenia się na żądanie frakc ji 
o sądową decyzyę, czy Marków dopuścił się 
obrazy m ajestatu lub nie.

Na to poseł Marków wystosował ulsmo 
do Dumy z prośbą do prezydeuta, aby wniósł 
przeciwko niemu formalne oskarżenie o obra­
zę m ajestatu, ponieważ po odpowiedzi mini­
s tra  nie będzie przeciwko niemu wdrożone 
postępowanie sądowe. Je s t moralnym obo­
wiązkiem prezydenta postarać się albo o zu­
pełną jego rehabilitacyę albo o Jego zasa­
dzenie.

Naczelny rnaak ton
J. K. Maćkowski.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.
M a r y a i  D ą b r o w t k l .

Po nizhich cenach w wielkim wyborze nr sezon wiosenny i letni poleca

F R A N C I S Z E K  M A R T I N
hi K r a M e ,  Hjireh qł. I. 12.

Zakielyy P eleryny i Sukienki dla panienek no lat 16. U branka, Zarzu« 
tki i Kurtki dia chłopców do lat 14. Hdptnrhi, Hipelioe, Czapki, Rfbawicihi, Skarpetki, Por- 
czociiy, Bnciki i Bielizno dziecinno jak rdwaiti c a łe  w ypraw ki d la  n iem ow ląt.

W niedzielę i święta sklep zamknięty.
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DyrcKcya (. k. Holci pafetwowych w Krąjowjf.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go października 1908 (według czasu średnie-auropejskiego).

O djazd z K rakowa, z p o d g ćrza  i z P odgórza przystanlgn: P rzy jazd  do Xral[owa, do P odgórza i do P odgórza p rz y s ta n iu
'2  10 w nocy, poc. osob Nr. II, z K rakow a 
12 20 w nocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Plasz. 
do P o d w o ł o c z y s k .  Połączeni >: w T ar­

nowie do Stróż, s tą d  do Jasia, Nowego 
Sącza, Orłowa, K oszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzega przez Rozwa­
dów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów » kieiunku Przeworska, 
w Ja r  slawiu do Sokala, w Przem yślu do 
Ohyrowa, i S try ja we Lwowie do Rawy 
ruskiej. w K rrsn rm  o Brodów, w Tarr o 
polu do Potutorów. Iweń pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczynieo i Zbaraża, 
w Borkach wielkioli do Grz uialowa. 

i.' H w uocv, poc. po.-p. Nr 7 z Krakowa

i.lf>
1.30
' 38

po poi., osob Nr. .33, z Krakowa 
Nr. 1034, z Podgórza-PI. 
Nr. 1034, „ przyst.

przei Pod

poc. po.-p. > 
a od 15 Upca do Czeruiowiec;

nocy
do l . w o w a ,

połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu
NaJbrzezia i przez fiozwadów w kierunku 
Przeworska, vc Jarosła  w iu do Sokala; 
w Przemyślu do Cbyrowa Sambora 
i S try ja  we Lwowie do Rawy ruskiej 
Stanisławowa, S tryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora.

4.3P rano, poc. osob Nr. 31 z K rakow a 
1.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa
4.50 ,, „ „ „ „ przystanku

d o  O ś w i ę c l m a  przez Podgórze-P łaszó"-
Skawinę, połączenia: w Spytkow icach do 
Wadowic, A lw ernji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do W iednia i W rocławia 

6 43 rano,* poc. posp. Nr. 3, z Krakowa,
6.50 „ „ „ Nr. 3, z Podgórza PI.

d o  P o d w o l o c z y s k  i I c k a n .  Połączę 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła , 
Nowego Sącza, < rłowa, Koszyc i Buda

Sesz.tn; w R aszow ie do Jasła  ztąd do 
Iow ego Zagórza i Cliyrowa, w Prze­

worsku dr Dynowa, w Jaresław iu do 
Bełżca i Sokala, w Przem yślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie ao 
Stanisławowa, S tryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora, v* K rasnem  do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów , Iw ań 
pustych, H osiatynn, Czortkowa i Kopy- 
ozynieo. w Borkach wielkioh do Grzyma 
Iowa, w Podwołoczyskach d > Kijowa 
i Odessy.

8.00 rano poc. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 ,. „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

d o  L w o w a  i P o d w o ł o c z y s k .  połąoze- 
Dia: w Tarnowie do Szczucina; w Dęb oy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz­
wadów w kierunku Przew orska, w Prze­
m yślu do Cbyrowa, Sambora, S tryja iNc- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisław ow a, Rawy ruskiej, Jaworow a; 
w Krasnem  do Brodów; w Podwołoczy­
skach do Kijowa i Odessy.

8.50 rano poc. mięs z. Nr. 411 z Krakowa
8 46 „ „ „ Nr.411 z Podgórza-Pł.

d o  " Wi e l i c z k  i.
'■■10 r» o poc. osob Nr. 6211, z Krakowa 

do  K o o m y r z o w a  i Mo g i ł y .
9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z K rakow a 
9.17 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ „ Nr.1012, „ przyst.

na l i n i ę  t r  a n s w e r  s a 1 n ą przez Podgó 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w- Kai w ary i do Wa­
dowic i B ie lsk a ; w Suchej do Żywca 
1 do Zwardonia ; w Chabówce do Zako­
panego i Suchahory, w Nowym Sącza 
de O rłow a, Koszyc i Budapesztu, w Za­
górzanach do Gorlic, w Nowym Ż agórtn  
do Cbyrowa, Przem yśla, Sambora, Sls 
nok. Borysławia, S >yja, Samb ra, S tani­
sławowe i Lawocznego. Od l m a j a d o l 4  

ozerwoa i od 16 wrzosnia do 30 kwietnia 
z Krakowa do Zakopanego wóz wprost 
przechodzący I i U klasy. 

ll.'H  przed poł. poc. osob Ni. 13 z Krakowa 
11.1*2 „ „ „ „ Nr. I3z Podgórza-Pł.
d o P o d w o l o o z y s k  1 I c k a  u P ołąoze- 

nia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyo i Buda- 
pt sztu ; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Noweg' Zagórza. Chyrown I S tryja, 
w Przew orsku do Dynowa w Jarosław iu 
do Sokola, w Przem yślu do Cbyrowa, 
i Sbmbora, S tryja i Nowego .Zagórza, 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, No­
wego Zagórza i Sambora, w Tarnopolu 
do P o tu to r Iwań pustych, HuSiatyna, 
Czortkowa. Kopyczynieo, Zbaraża, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa

połączenia:
do  S u c b v  i Oś  w 1 gui  ma ,  

górze - Płaszów  - Skawinę ; 
w Kalwaryi do Wadowic i bielska 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia.
31 po poi. mięs/.. Nr. 4t t ,  i Krakowa 
1* „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-PI.

lo  W i e l i c z k i .
45 po poł., osol, Nr. 6213, z K rakow a

J o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
-. 53 po poi., pospieszny Nr. 5. z Krakowa

do L w o w a .  Połączenia: w Tarnow ie do 
Szczucina Slróż stąd do Jasła  i do No­
wego Sącza, a od 15 czerw ca do 15 wrze­
śnia wląc nie także do O rłow a; w Dę­
bicy do Tarnobr ega i przez Rozwadów 
w kiwrunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i S tryja; w Przeworsku do Dyno­
wa, w Jarosław iu  do Sokala, w P rzem y­
ślu do Chyrowa, Sambora, S try ja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisław o­
w i, S tryja, Nowego Zagórza i Sambora, 
.nil po poł., osobowy, Nr. 25 z Krakowa. 
;3 po poł., osoh. Nr. 25, t. Pod _orzą-Pł.

do  T a r n o w a .  Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stąd do Jasła  i Nowego 
'ącza , a od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa
i.lO wiecz. osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
>.21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pł.

do  T a r n o w a ;  połączenie w Tarnow ie do
Stróż, Nowego Sącza 1 Jasła. 

ł.40 wiecz. mięszauy, Nr. 463, z Krakowa 
1.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pł.

d o  W i e i l o z k i .
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z K rakow a

d o  K o c m y r z o w a .
3.0u wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-PI. 
1.20 wieoz., osob. Nr. 1016, z Podgórza przyst.

a a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  pt-zez Pod­
górze - Płaszów, Skawinę, Suchą do No­
wego Zagórza; połączenia -. w Skawinie 
do Oświęcimia a stam tąd do Wiednia 
i W rocławia; w Kalwaryi do Wado wio ; 
w Suchy do Ż yw ca, w Nowym Zagó­
rzu do Chyrowa, Przem yśla, Sambora. 
Sianek, Borysław ia Stryja, Lwowa, T ar­
nopola, Stanisław ow a i Ław ocznego.

Nr. 1, z Krakowa.8.38 wiecz. pospieszny

do  I c k a n ,  Bukaresztu, K oustancyi, ae tąd  
okrętem we czwartki i niedziele do K on­
stantynopola. Połączenie w Przem yśla do 
Chyrowa, Sam bora, S try ja Nowego Z a ­
górza, we Lwowie do Stauislawowa.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-PI.

d o P o d w o l o o z y s k  1 I c k a n .  Połącze­
nie Bięrzauowie do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworow a Rawy ruskiej, S tanisław o­
wa, S try ja , Nowego Zagorza, Sianek i Sam­
bora; w K rasnem  do Brodów, w Tarnopolu 
do H usiatyna, Czce tkowa i Kopyczyuitc 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

10.30 wieoz osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.89 wieoz. osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 
do  L w o w a  Połączenia: w Bierzanowie

do Wieliczki, w Rzeszowio do Jasła , a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w P rze­
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz­
wadowa. w Przem yślu ilo Chyrowa i No­
wego Zagórza.

11.10 w nocy, osob. Nr. i l  i, z Krakowa. 
11.20 „  i. Nr. 413, z Podgórza-Pł
d o  W i e l i c z k i .
11.52 w nocy osob. N r 47, z Krakowa, 
to 04 , „ Nr. 1022. z Podgórza-Pł.
12 09 „ „ Nr 1022, z Podg przyst.
do  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Pła­

szów, Skawiuę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświecima, a stam tąd do Wiednia, 
w Suchy do Żywca t Zwardonia, w Cha­
bówce do Z ikopanego, w Nowym Sączu 
do Orłowa, Kosz> c, i Budapesztu. ZKt a -  
ko wa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

t f r T a T o T s T o T s I o T n T s T n T Ś Ł I f f

Ekstrakt orzeeinutj
do fa rb o w u u iu  s lw y c b  w łosów
wynalazku Juliana Józefowicza perfumerii

Jeatto  najlepsza roślinna farba, któro 
można w przeciągu 10 m-uii ufar 

bowaó posiw iałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary I blond.
We Lwowie: u p. A. Bi acocka, ulica 
Hetmańska 4, u Igu. Juhle, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolasolia 
i Sp.; w Krakowie: u R rim t I 8p
Rynek gł. linia A-B, J H anaka i Sp 
d.oguorja Szewska, Fr. ćopotbu 
Jroguerja ul. Sienna oraz innych 
perfnmeryacb. Cena tlakouukor., 3. 

flakoniki próbne l .S O  kor.
P r,esy lka i saład w Warszawie. 

No < o Senatorska 2 (1389
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miLIONY damskich i
zegarków najdokładniej uregulowany eh 
i repasowanych, z 3-letnią piBemną gwa-
rancyą, wysyła wiedeń. fabryka zegarków
H e n ry k i W eissa, W iedeń X IV , P lle ro is se
Szwajcarski niklowy zegarek kieszonko­
wy K. 5*—, wspaniały srebrny, remontoir 
kotwiczny męski Gloria z 3 kopertami tyl­
ko K. 8*—, Najmodniejszy, złoty elektro- 
remontoir męski lub damski K. 10-—, ten 
sam z podwójną kopertą K. 14-— Do te ­
go odpowiedni, elegaucki męski, lub dłu­
gi damski łańcuszek po K. 6*—. Budziki 
po K. 2*90. Branzoletki ameryk. Double 
K. 5-— do 10-—. Wysyłka za pobraniem, 
wymiana dozwolona. 203

„Meble antyczne"
Meble złocone w stylu Ludw. XIV, Sypialnia 
machoniowa, Garnitur salon, bogato inkrust., 
Kanapa i dwie markizki machon. kryte rę­
cznej roboty m ateryą włósianą, Biuro machon., 
Biurko damskie wspaniale inkrust., Garnitu­
ry machou. z brouzami, Sekretarze, Porcela­
na, Sztychy, Pas słucki, i wiele innych pię­
knych okazów antycznych jakoteż i mebli 
6 zwykłych.

Leopoldyna Machowska
K r a k ó w ,  ul. Szewska 1. 5., I-sze piętro.

Bardzo nieszczęśliwa 
wdowa

'■ 10-letniiu synkiem, prosi o żałobne ubra­
nie i huciki. Adresu udzieli, ewentualnie 
Przyjmie ofiarowane przedmioty Administra- 

cya dziennika. 173 0

Wyszło z druku:
„Tajem nice powodzenia 

w życiu“
przez Dr. M. Harweya.

Treść: W towarzystwie. W stosunkach
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad so­
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro­
dek na znużenie. Jak  pozbyć się obaw i trosk? 
Jak  wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. Na czem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 h., z przesyłką pocztową 
l  kor. 70 h., za zaliczką 2 kor. 10 b. Do 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" ul, 
św. Krzyża 7.

zaw sze
g Zarobek
2 dla w szystkioh z t 
2 i wszędzie daje jedynie ’&

| „B Y T ” |

12.50 w nocy, posp Nr. 3, do Kraków*
me L w o w a ,  tainżepołąozenie od Jaworowa, 

Rawy ruskiej, Stanisławowa i S tryja; 
w Przem yślu od Stryja, Sambora, No­
wego Zagórza i Chyrowa.

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pi.
3 t5 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i Ickan. Połąozeuiu 
w Krasnum do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, S tanisławowa 
i Strvja; w Przemyślu od Nowego Za­
górza, S tryja, Sambora i Cbyrowa; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przoz Rozwadów; w Tarnowie od Jasła , 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu.

5 02 rano osob. Nr. 2*', do Po Ig rza-' ł.
5 .t5 rano, osob. Nr. 20, do K iakow a

z e  L w o w a .  Połączenie: w Przem yślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do Podgórza przyst.
5.52 rano, osob., Nr 4 i do Podgórza-Płasz.
6.07 rano, osob. Nr. 4S, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, PocUórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, o«l Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No 
wym Sączu od Orłowa.

6-41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza- Płasz.
6 50 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa

f o k a n .  Połączenia w środy i tiiecTziele 
przez K onsiancyę z K onstantynopola 
(okrętem do Konstancy! oodzień do Bu 
karesztu, we Lwowie od Stanisławowa, 
S tryja, N ow .go Zagórza, Sianek i Sam­
bora, w Przem yślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa.

7.19 rano, osob. Nr. U2 do Podgórza-Pł.
7.30 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa

z W i e l i c z k i .
7.40 rauo osob. ^ r .  6212, do Kraków-

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y ,
7.45 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza przyst.
7.53 rano, osob. N . 1033. do Podgórza-Pł.
8.10 rano osob Nr. 32, do Krakowa

z O ś w i e c i m a ,  ż y w c a  i S u o h e j .  Po- 
Połaczenia w Oświęcimiu od Wiednia 

W rocławia, w Spytkowicach od W alo-

z W i e l i c z k i
4.17 popoł osob. Nr.1011 do Podgórza przys*. 
4 25 „ „ .Vr. 1011, do Podgórza Pł.
4.40 „ „ Nr. 42, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza, przez Suchą, Skawinę. Podgórze- 
Płaszów. Połą ;zeuia: w Nowym Zagó 
rzu od Łi-’ ocznego Stanisławowa. Ta-- 
nopola i Lwowa; w Z górzanaofl z Gor­
lic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego ; 
w Suchej ud Zwardonia, w K alw aryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Kraków* w prost przethudząey wóz I  i II  
klasy; (od 1 maja do 14 czerwca i cd 16 
września Jo  39 kwietuia).

6.10 w,cci. osob. Nr. Di. do Podgórza-Pt 
6-20 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  1 I c k a n  Połącze­
nia: w Podwołoczyskach od Kij o »a i Ode 
sy, w K rasnem  od Brodów, we Lwowie 
od Jaworowa, Rawy rusaiej, Stanisławo 
wa, S tryja. Nowego Zagórza i Sambora, 
w P rzDm yslu od Nowśgo Zagórza 1 Chy­
rowa, w Jarosław ia od Sokala, w Pr-e 
w oisku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnow ie od Nowego Sąoza. Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła  przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 w rześnia od B u­
dapesztu i Koszyc Orłowa i Szczucina 
; w Bierzauowie z Wieliczki.

6.35 w. poc. osob. Nr. 164 do Podgórrza-Pł. 
6.50 w „ „ Nr. „ do K \akowa.

W i e i l o z k i .
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6*216 <lo Krakowa 
K o o m y r z o w a .

z8.55 wlecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 
9.00 „ „ „ Nr. 1035 Jo Podgórza-PI.
9.12 Nr. 34 do Krakowa

i
wic;

8 34 rano, 
8.45 rano,

w Skawinie od Suchy.
osob. Nr 18, do Podgórza-Pł.go
osob. Nr. 18, do Krakowa,

.tyua,
Kra-

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połączenia 
w Podwoloozyskaoh od Kijows i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od I  wań pustych, H asia 
Czortkowa, Kopyczynieo 1 Zbaraża; w 
snem od Brodów, we Lwowie od S tan i­
sław ow a S try ja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w la m o w ie  od Nowego Sącza, 
S tróż i Jasła.

10*28 rano, miesz.Nr. L061, do Podgór*a P
10-35 rano, mtesz. Nr. 1061 do P łaszowa.
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i W rocławia; w Podgórzu- 
Pła-szowie do Krakowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórsa Pł.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa

z W i e l i c z k i ,  połączenie w Podgórzu- 
P łaszow ie od Oświęclma 1 Skawiny.

1*10 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa
z  K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .

119 popoł. rsoh. Nr. 14, do Podgórza-Pł.
1*30 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa

ze L w o w a .  Połączenia : w Przem yśl od 
Nowego Zigót.'B Stryja, Sambora 1 Chy­
rowa*, w Jsrosław lu od Sokola, w P rze­
w orsku od Dymowa, w Rzeszowie od 
Jasła ; * Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów 1 od Nadbrzezia; w  Tarnowie 
od Nowego Sącza; Stróż, Jasła , i Szczu­
cina.

2*24 popoł. posp. Nr. 6, do Krakowa.
z e  L w o w a .  Połączenia; we Lwowie od 

Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora 
Stryja, 1 S tanisław ow a, w Przem yślu od 
Chyrowa, Sambora i S tryja; w Przew or­
sku od R itw adow a i Nadbrzezia

3*19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgóiza-Pł.
3*30 „ ., Nr. 414 do Krakowa.

waryi od Bielska i 
nego do Krak iwa.
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Pięfeny b iust
Bujne piersi w przy 
ciągu 2  m l t a l ę t ' ,
przez (Pig: łki wscl o 
dnie) P 1 L .C I E S  

O K Ł E M J A J .E 8
jedyne, które roz- 

wijają pieisi, 
wzmacnia ą je 

przywracają mlo 
dcśó i uży czają 

pow abnejpełuoś t 
nie szkodzące 

woale zdrowiu. — 
pod gw arancyą wolne od arszeuiżu 
p;'ztz g ośne powagi lekarskie uzua 
ue. Całkowita dyskreoya. Pudeł-o 
ze sposobom u ycia opłatuie za aa 
desłaniem K  0 * 4 5  lub pobraniem 

poczt. K. 6*75. (1644—1
J ,  R a t i ć , Aptekarz P a r y ż .
S k ł a d y  : PRAOA, Fr. V itek& Co 
W assergasse 19. — BCDAPEST

1

Przedsg 
WE LV

biorstwo wyrobów trykotowych 
rOWIE, ul. Krasickich L. 14. 

przez pracę

2 na płaskich lub okrągłych maszynach
f f  najnowszych systemów.

M Nauka b e z p ł a t n a  
H we Lwowie i n a  p row ,

U lg i w s p ł a t a e h .  k 
Żąda,oie wyjaśnień. H

ID EB K I NA KONIEI

Koron rtM f mm Koro#
3 - 5 0  2 1 1 1 F :- 3 - 5 0
Pozostały zapas zjedn. fabryk koców mam 
zlecenie sprzedać za połowę cenyl Polecam

Srzeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
erki na konie dające się też użyć jako ko­
ce do Bpania, a przytem bajecznie tanie. 

Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120X180 cm. K. 3*50, 145X190 cm. K. 4*50. 
Gatunek B. bronzowe fiakierskie z czerwo- 

nemi i czarnemi szlakami 
120X180 cm. K. 4-50, 145X190 cm. K. 5*50 
Gat. C. wełniane derki dworskie podwójuej 
żółte i popielate z czerw, i czara, szlakami 
120X180 cm. K. 7 —, 145X190 cm. K. 8 —
Gatunek D. czysto wełniane derki powozowe 

w kw adratach 
135X180 cm. K. 7 — 155X200 cm. K. 8 —

Wysyła za zaliczką firma polska

ft. W eisbcrg, II|2 Unt. Donaustr. 133

Pom ocnik handlow y
młody, zdolny, szybki ekspedyeut, obznajo- 
miony z działem farbowym i nasionowym, 
znajdzie natychmiast sta łą posadę w handlu 
korzennym Hipolita Skowrońskiego w Tar­

nopolu. 365 3

P1ECZYWKH
MlfilELSKlE

c o n s n m c h h e s
większa paczka pocztowa w kartonie 
tekturowym , b tto  5 kilo zawiera 1200 
sztuk U . 0-50  sprzedając 3 sztuki 

za 2 halerze, zysk 45%.
m i k e o c h h e s

mniejsza paczka pocztowa w kartonie 
tekturowym, b tto  około 5 kilo zawiera 
około 2000 sztuk K . 6 -—, sprzedając 

5 sztuk za 2 halerze, zysk 40%. 
Pieczywka nie ustępują w jakości naj­
lepszym angielskim markom, nie ule­
gają zepsuciu naw et przez długi czas, 
są w różnych formatach, są bardzo 

pokupne.
Wysyłka tylko dla odsprzedających. 
Opłatnie do każdej stacyi pocztowej 

za zaliczką.
P a r o w a  f a b r y k a  ciast i cukrów
STA N ISŁA W  GURGUL
c. k. dostaw ca Dworu w Jarosław iu.

Proszę żądać
g ra tis  i firanko

mój bogato illustrowauy polski 
Cennik z 3000 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i zło­

tych
Pi pfircu m

FABRYKA ZEGARKÓW
w BRUX Nr. 693

(CZECHY).

HANNS KONRAD
c. i k. dostaw ca Dworu. 

Prawdziwy, szwajcarski, uikiowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon­
toir kotwiczny „Adler-Roskop-" K. 7. Sre­
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7. 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—6

SERWISY PORCELHNOWE
p o  z n i ż o n y c h  c e n a c h  na s e z o n  o b e c n y  poleca

Wł. Tomaszewski
K raków , Rynek 1. 16 u wylotu ul. Grodzkiej

M a g a z y n  świeczników  elektrycznych, 
lamp, szkła, fajansów , srebra Ghristofla 

i herbaty.
Firma istnieje od r. 1866. 1151

O ś w i ę  c i m a  ma połączenie w Oświę- 
2 cimie od W iednia i Wrocławia; w Spytko­

wicach od Sierszy W oduej, A lwerni i Wa­
dowic.

9.29 wieoz. poo. posp. Nr 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa
P o d w o ł o c z y s k !  z I c k a n .  Połą- 

z czenta w Podwołoczyskach od Kijowa 
i Odesy, w Borkaoh wielkich od Grzy­
małowa, w Tarnopola od Potutor, H usia 
tyna, Czortkowa i Kopyczynieo, w K ra 
snem od Brodów, we L w o*ie od Baw y 
Ruskiej, Stanislowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Przimy.ślu 
od Stryja, Sambora 1 Chyrowa, w Ja ro sła­
wiu od Bełżca i Sokala, w Przoworsku oi 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzegu; w Rzeszowie od Ja sła ; w Dę 
bloy od Przeworska przez Rozwadów, od 

Nadbrzezia 1 TarnoDrzegu ; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż. Nowego Zagórza, Jasła  przez S tró ­
że i Szczucina

10*30 wieoz poo. osob. Nr. 94 do Podgórza-Pł
10‘40 wieoz. poo osob. Nr. 24 do K rakowa, 

z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzeszowie 
o 1 Jasła  w Debioy od Rozwadowa, Nad­
brzezia i Tarnobrzega w Tarnow ie od B u­
dapesztu, Koszyn, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła  przez S tró­
że w Bierzanowie od Wieliczki.

1'*41 witcz. o=o.Nr,
10*47 „ „ Nr. 1021 do Podgórz
11*40 ,, ., Nr. 46 do Krakowa,
z N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą. Skawi­

nę, Podgórze-PIaSiów, Połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło­
wa; w Chebówc? odZakopauego; w Kai-

Kanarki harcefiskie
[ r a s y  „S e ife r ta * * )

poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o"najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje weaług jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K„ 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem w ar­

tości oraz nadejścia zdrowych.

Hodowlh Khiiiirków HurceHs kich

JANSZUFA
Pojedyncze numera „Głosu Narodu"

nabywać m ożna w następujących handlach w K r a k o w i e :
W Rynku głównym :

Tratika główna,
Mańkowska Sukiennica.

w ul. Sławkowskiej;
A j e n c y a dzienników J. Hopeasa 

i Salamonowej.

w ul. Floryańskiej:
Markowicz I. 22.

w ul. św. Jana:
Księgarnia Piwa ski i Sp

w ul. Szewskiej:
Czapliński i Sp. I. 2, 

Krelscnmer I. 23.

w ul. W iślnej:
N ik ie l 1. 11.

w ul. Siennej:
Dębkowski (obok Gimn. św. Jacka.

w ul. Dominikańskiej:
Schreibei (obok Jatek).

ul. B rackiej:
Funek 1. 6.

w ul. Długiej:
B ę k n e r  1. 4,

w ul. Zwierzynieckiej:
Nikiel 1. 29.

W ul. Sm oleńsk:
Błoniarz I. 15.

w ul. S tudenckiej:
Jam roz (róg G arncarskiej).

w ul. Kopernika:
Smolik 1. 2.

w ul. Szpitalnej:
Kiosk p. Grudzińskiej.

na Dworcu kolejow ym
Stefan Kavka.

w ul. Karmelickiej:
J. E rker 1. 18.
Nassalik i Sp.

w Zwierzyńcu;
Kazimierz Ruduicki. Kościuszki 21.

w Podgórzu:
W. Poturalski, Kvnek główny.

r. 1021,do P. dgórza przyst. 
r. 1021 do P o  IgóriS-Pł

W » io ‘vic. Ż Zakopa-

Rozklady jasdy w formacie kieszonko­
wym są do nabyoia po cenie 30 b il. na 
stacyach c. k. Kolei Pańrtw , u konduktorów 
jakoteż w Krakowie w biurae spedycyjne m 
Bojań^kirgo, w księgarni Krzyżanowskiego 
w cukie m M auriziego, w handlu  F ischera 
(linia A-B) 1 w handlu Porębskiego i Zimlera.

I c O n l l Ł O a i r o l l c O n l l Ł O n l

Zakład artystyczno- 
kamleniars. i budowl. W-

Jdzefa KULESZY S
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada ^ /  

y -  ^ wielki  wybór goto- ——
■ T

skuwca, granitu  i mar- 
muru. Podejmuje się 

■ wykonania grobów
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759.1

©  , T

Z a r z ą d  p a k ia k i  A n t. K r a a i ń s k i a g o  
m  J t ł l a a M M O l l  ad Borszozów wy- 

* s j ł a  w 5-kilowych blaszankach, wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie
7 kor. 50 b. a wyborny miód lipowy « cenie
8 koron. W ysyła również miody pitne 
wyszoz^gólnlone na kilku w ystawach tak 
stołowy kasztelański, królewski i miody

i pltDe owooowe jak Borówczak, Maliniak,
| Dereniak, Wiśnlak, Winogrouiak, Ożyniak i 

f. d. w 5-ciokilowycii blaszankach, wszy 
stko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do 6 k. 70 h oennisi na zdanie tranko

Na post.
S e ry  krajowe i zagraniczne.

Masło deserow e
przeduiego gatunku codziennie świeże 

poleca

L. A K S M A N N
w K rakowie

31 F lo ry a ń sk a  3 !
Nr. Telefonu 949.

Obok handlu pokoje do śniadań. Pi­
wo pilzneńskie m arki B . B . 1530

Hawlor carski nitsolony.

W ydaw niotw a 
Polthligo Zvlixbu ctirzEtcijoAiha-iocyilniBo

Już w yszła 
odbitka z „Głosu Narodu" p. t.:M o czen ie  w  łó ż k u  ,, • , , .

Natychmiastowe wyleczenie zapew nione. rrogram zva«wski
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. *
Świetne pisma dzienkczynne. Środek pole­

cany przez lekarzy. 1186 50—4

I N S T Y T U T  „ S AN 1 T A S “
YELBURG P. 46 BAWARYA

Konkurs
Na posadę sekretarza gminnego z pła­

cą roczną 1200 koron.
Posada rok prowizoryczna potem stabili­

zacja.
Zgłoszenia do 20 marca b. r. przyjmuje u- 

rząd gminny Trzebinia wieś. ’ 371

J o la n ta i i
i i

Pensyonat Józefy Rogoszowej
Kraków, ul, G ran iczn a  L. 14, I. p iętro .
Poleca pokoje z calem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

Około 20 lat istniejący
Handel korzenny

win, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra­
kowie pod bardzo korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Zgłoszenia: R. Ozaistowicz, 
Kraków-Dębniki, Podgórska 36. 370

Niezależny
I s p o k o jn y  byt

może sobie zapewnić osoba, mająca kilka­
naście tysięcy złr. i przeszło 20% od swego 
kapitału, przez nabycie przedsiębiorstwa an- 
dlowo-produkcyjnego od wielu lat w Kras 

wie istniejącego.
Wiadomość F. Grzymała, ul. Szujskiego I. 1.

II. piętro, drzwi 6. o

Kapię kamieniczkę II p.
z dłufiem, blisko śródmieśoia w Krakowie. 
Do dyspozycyi około 50.000 kęrou gotówką. 
Oferty, z wskazaniem domu z podaniem ceny, 

L wyszczególnieniem wszystkich danych, 
proszę nadesłać poste restante pod M, G. 
21, Kraków. Za okazaniem kwitu inserato- 

wego. 300 6

wygłoszony przez pewnego rabina-Ulmudy- 
8tę do swych współwyzuawoów we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną szczerością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec­

nej chwili.
Cena egzemplarza wynosi ty lko  4 hal. 
Z opłata pocztową 8  hal. Przy zamówieniu 
najmniej 1 0  o e * e m p l a r * y  cena wtsz 

z opłatą pocztową wynosi 50 hal.
Z. „P ro g ra m  Polskiego stronnictwa 

chrzEścijańsko-socyalnego". (str <»)•
Kosztuje 20 hal za eg*. Z opłatą pocztową 

30 hal.
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu".

Czytelnia i . .  _ _ _ _
Pol. Zwigzku Niewiast KatolickicI
(Pałac Spiski I p ) otw arta od 11—1 i 3__; 
Książki poi., franc., niem., ang., włos. Abo 
nainent miesięczny dla członków i uieczłou 
ków 50 hal. Katalog do nabycia. 26

Błaga o litość
staiu^zka, 86 la t licząca, wdowa po w 
ranie z r  1831, mająca przy sobie 
czalnie chorą córkę o w sj omożenie jal 
kolwiek datkiem. Łaskawe datai na 
cel przyjm uje w Adm. „Głosu Naro

PEWNA RODZINA,
dobrze przysłużona sprawie Narodowej a obe 
cnie w wielkiej nędzy się znajduja ta w sta r 
szyrn już wieku na chleb zapracować sobie 
me mogąca, prosi Rodaków o litość — Datki 

przyjmuje Redakcya Głosu Narodu.

Zarząd dóbr Dłngie
edlicze poszukuje od '  ’p. Jedlicze kwietnia b. r.

ekonoma,
starszego kaw alera — praktycznego rolnika 
r>j . . bydła z niższą szkołą rolniczą.
Uapisy świadectw nie zwraca się. 288

j _ □  K yłąc*n e  z a stę p stw o  firm y □
B iu ro  t e c h n i c z n o - m l e c z a r s k i e , Burmeister&Waiń

Jozeia Dobrzyńskiego =  ®* cyjnych. Na żądanie oferty bezpłatnie, u  Kopenhadze (Dania).
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Fabryka organów i harmonium K. NEUSSER9» Neutitschein Morowy
za ło żo n a  r .  J 8 2 7  dostarcza  w ła jn tg o  wyroku instrum enty  organow e z najlcpszem urządzeniem pneniaaiycz. a ra z  bartnonium dla sz lja ł  i  do użyiitn Joittow.

j n .  B e y e r  i  5 p ó ł H a
i r a l ( iw .  Sukiennice J lr . 1 2 - 1 4 .

=  Kalesony Damskie reformowane =  
=  Cioto we, jedwabne i tr» koto we. =

WIELKI WYBÓR BLUZEK, -m
„PRZEZ LĄDY I MORZA“

ilu s trow any  tygodn ik  pow ieści, p rzygód  m yśliw skich , 
opisów  podróży , ziem  i ludów  w szystk ich  części św ia ta .

H edakya i Sdministr.: Lwów, Plac Maryaclii V (Hotel Europejski)
Z każdym dniem zwiększa się zastęp odbiorców tygodnika ilustrowanego: „P rzez

lądy i m o rza" , przyjmowanego z początku z pewnem niedowierzaniem. Prenumeratorzy 
i Czytelnicy darzą nasze usiłowania pochwałami i uznaniem, w prasie zaś spotykamy się 
z coraz przychylniejszemi ocenami. Możemy, się nawet poszczycić, że Wysoka ck. Rada 
Szkolua krajowa w Galicyi poleciła nasze wydawnictwo dla bibliotek szkół średnich.

Ten rozwój zawdzięcza wydawnictwo przedewszystkiem znakomitym powiościom po­
dróżniczym Karola Maya, których drukiem rozpoczęliśmy wydanictwwo. Jak  wszędzie tak 
i u nas przypadł May czytelnikom do umysłu i serca. Dotąd wyszły następujące trzy po­
wieści: P rzez  pustyn ię . — P rzez  dziki K urdystan . — Z B agdadu  do Stam bułu. 
W  przyszłości kolejno ukazywać się będą: W w ąw ozach  B atkanu . — P rzez  k ra j Ski- 
p e taró w . — Szut. — W infietou, czerw onoskó ry  g en tlem an . — P om arańcze i d ak ty ­
le. — Nad spokojnym  O ceanem . — Nad Rio de la  P la ta . — W K ordylierach . — Old 
S u rehand . — W k ra ju  M ahdiego. — S zatan  i Ju d asz . — Na obcych d rogach . — Bo­
że N arodzenie. — U progn  tam teg o  św ia ta . — W państw ie  s reb rn eg o  lw a. — A p o ­
kój n a  ziem i.

W tych powieściach sta ra się May przedstawić kulturę, obyczaje, poglądy religijne 
ludów, które poznał, oraz położenie i właściwości krajów, po których podróżował.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności stały się one także aktualneini. Opisują bowiem 
kraje i ludy, które zwracają obecnie na siebie uwftgę całego świata. Codziennie czytamy 
w telegram ach o coraz groźniejszych zawikłaniach na Bałkanie, zbrojnych ruchach Kur­
dów i krwawych przewrotach politycznych w Persyi, o zmianie konstytucyi w Turcyi, nie­
pomyślnych lub dobrych stosunkach chrześcijan w tych krajach.

Wydawnictwo „PRZEZ LĄDY 1 MORZA", ukazuje się w postaci zeszytów, zawie­
rających 48 stronic druku dużej ósemki, na wytwornym papierze z licznemi rycinami w tek­
ście i osobnemi ko lorow em i o raz  czarnem i ilu s tracy am i na pięknym kredowym papie­
rze. Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom.

czas
rza łe , _
w sze szereg iem  św ieżych, zw artych  w sob ie  całości, podobn ie  ja k  try lo g ia  Sien 
kiew icza.

Każdego, kto pragnie skorzystać ze sposobności p o zn a n ia  sław nych dzie ł M aya, 
prosimy zaprenumerować ilustrowany tygodnik „PRZEZ LĄDY I MORZA".

Prenum erata wynosi: we Lwowie i w Austryi:
Rocznie (52 zeszytów) Kor. 24-—
Półrocznie (26 zeszytów) „ 12-—
Kwartalnie (13 zeszytów) „ 6‘—
Miesięcznie (4-5 zeszytów) „ 2-—

Zeszytami po 50 hal.
Prenunmratę należy posyłać w prost do Administracyi wydawnictwa „Przez lądy i morza11 

w e Lwowie, PLAC MARYACKI L. 4. (Hotel E uropejsk i).
Ilustrowany prospekt przesyłamy na żądanie bezpłatnie,

^  u  —  ,  ^  M  5 _  f  Przed zakupnem, zamówieniem, a w szcze-
S l i Z  « 2  w  1 1  1  v  ■ gólności przed odsprzedawaniem podrobień 

bezwartościowych surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawnie 
ochronionych preparatów. W edług prawa karnego §§ : 3 i 25, każdy, kto zamawia, 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej 
fabryki, a więc inne, za moje oryginalne, z zielonym znakiem ochronnym zakonnicą 
t. j. prawnie ochroniony B a l s a m  Th i e r r y ’e go , jak  również naśladownictwa mo­
jej jedynie prawdziwej maści babkowej, i innych moich preparatów , — naraża się na 
surowe, sądowo karne, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 4000 koron, 
ewentualnie karę aresztu do jednego roku i grzywnę do 4000 kor. Również przez 
kupno lub sprzedaż w sposób natrętnymi jarm arczny surogatów noszących inne na­
zwy, a przez władzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzyskiwania publiczności.

Aptekarza A. Thierry’ego

Balsam
znany powszechnie i wszędzie uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jegó ubocznemi przypadłościami, jak  odbi­
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze 
żołądka, brak apetytu, k a tar i t. d. Działa uśmierzająco: kurcze, boleści i kasze), 
rozpuszczające flegmę, czyszcząCO. — Służy także w wielu przypadkach zewnętrznie, 
czyszcząc rany i uśmierzając ból. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 m ałych lub 6 w ie l­

kich flaszek  K. 5. — 60 m ałych lub  39 dużych flaszek  K. 18.
1'ważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważnioną do sprzedaży zieloną inarkę 
ochroną Zakonnicę: „Ich D ietl". Allein echt. — Naśladownictwo tego znaku, jak  
również odsprzedawanie innych prawnie niedozwolonych balsamów będzie sądownie

ścigane. 206 10—1
Aptekarz Adolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch-

Sauerbrunn.

Aptekarza R. Tłilerry’ego
Prawdziwa lecznicza maść babkowa
najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel­

kiego rodzaju.
Źródło zamówień: A. T h ie rry ’s S chu tzenge l-A po theke  in P re g ra d a  bei R ohitsch- 
S au erb runn . — 2 słoiki K. 3.60. — Thierry’ego balsam żołądkowy znany powsze­
chnie, 12 flaszek K. 5. — Składy w o wszystkich prawie aptekach i drogueryach.

1\^WW8KSR5X:

P r a l n i a  p r z y s z ł o ś c i  |

NEUBOZON
P rzez je d n o ra zo w e , pół lub  jed n o g o d z in n e  g o to ­
w anie staje się bielizna śnieżno białą. Pralnia ręczna, 
lub szczotka zbyteczna. P od  g w aran c y ą  nieszkodli­

wy, bez chlorku, niegryzący, zatem

nie niszczący bielizny, 
nie osłabiający tkaniny, 
oszczędzający bieliznę.
G w a r a n tu je  się za  sfcntek.

Jedyny  w y tw órca: c. k. uprzyw. fabryki chemiczne

WILHELM NEUBER, Wien.-  --------- — ---------------------       '7  - -
Prospekty na życzenie darino i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich drogueryach, perfu 
meryacdi, i handlach mydła. 220

'  W  K rakow ie  ul. K anon icza  1. 18. zjj?
JEDYNA w KRAJU | |

F A B R Y K A  P A S Ó W  §
maszynowych

jgnactge Warna <*

POWOZY
w ózki re so ro w e  i zw ykłe la n d a  k a re ty

tanio do nabycia w pracowni powozów

Antoniego Sadowińskiego
w P odgórzu , ul. K a lw ary jsk a  1. 74.

Zgubiono
Zegarek złoty damski. Łaskawy oddawca 
za wynagrodzeniem zechce odnieść do A. 

Sikorowej, Loretańska 4. 389 1

E m e r y t
wdowiec bezdzietny, znający się na ogro­
dnictwie, przyjmie miejsce na plebanii, mniej­
szym obszarze dworskim, we fabryce, ta r­
taku lub t. p. do pomocy przy gospodar­
stwie lub innych czynnościach. W ynagro­
dzenie pieniężne nie wymagane. Końdera.

Strzyżów. 390 .1

3 ----
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Ucbi-ona wfasna
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ZAŁOŻONY W ROKU 1872.
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BRACI TREMBECKICH
W HpahOWłB, Hflftoiflicftfl I. 7.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno­

ści g robow ców  f pom ników  tak  w 
m iejscu , ja k  n a  prow incyl. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

Liniment. Capsici c u p ,
t ustąpi

Pain-Ezpelleru,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmierzające na­
cieranie; do nabycia we wszys­
tkich aotekach po cenie 80 hal., 
K 1,40 i 2 E Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
butella oryginalne w pudełkach z. 
naszą ochronną marką „kotwicą", 
wtenozas jest pewność, że się 
otrzymało w yrób  o ryg ina lny .
Apteki Dr. Richtera poi „złotym lwem"

w  P r a d z o ,  
u l i c a  E l ż b i e t y  

No. 5 now y.
Wysyłka codzienna.

50 koron
z a r o b k u  tygodni owo
lub 5 0 -6 0  procent pro w izy  i
o izyina każdy, kto o ej-nie sprzedaż m o­
ich szyi. zików i towarów slum iu osych . Za­
stępstw o można objąć jako zarobi k u ho 
czry . Towary a lu m n io u c  sprzedaje się ba 
ecznie łatwo. W yjaśnienia i wzory zn- 
darino. Niech zatem  n ik t nic omieszka zn- 

1 y tać się o a 1 re i -. 1301 1

A n t o n i  H ru b y , Muglitz (Morawy).

ZAPROSZENIE.
Niżej podpisane firmy urządzają

małe wystawy

Maggi®0 produktów:
MAGGIEG0 przyprawy do zup 
MAGGIEG0 buljonu w kostkach 
MAGGIEG0 zup w tabliczkach

połączone z praktycznem zastosowaniem powyższych artykułów i po­
dawaniem bezpłatnych prób do kosztowania, na które się wszystkich 
uprzejmie zaprasza

Wystawy te zaiteresować powinny zwłaszcza Szan. Gospody­
nie, gdyż chodzi tu o bliższe zapoznanie z pierwszorzędnymi wyro­
bami konsumcyjnymi.

10 marca:
Marceli Dutkiewicz, Rynek 39.

11 marca:
Karol Wołkowski Rynek.

12 marca:
Leon Sykutowskb Szewska 21.

-,V ' -Sr v »-vv̂

13 marca:
A. Liebeskind, Kloryauska 14.

15 marca:
J. Harberowski. Mały Rynek I. 3.

16 marca:
Pierwsza Spółka spożyw. Mały Rynek 4.

Ostrzegamy
każdego, kto kaszle, ma chrypkę je s t  
zaflegmiony i nie ma apetytu, jeśli 
zauważy ubytek wagi ciała, jeśli się 
w nocy poci, czuje się słabym i wy­
czerpanym, — lid) też zauważy te 
niebezpieczne symptomy u kogoś ze 
swej rodziny, — ażeby n ie  c z y n i ł  
ż a d n y c h  p r ó 1), lecz zamówił na­
tychmiast Órkćny‘a miód lipowy 
( s y r o p )  i zapobiegł przez to dal­

szemu postępowaniu choroby.

O r k e n y ‘a  m ió d  lipowy ( s y r o p )  przewyższa wszystkie podobne środki, 
uspokaja kaszel i wybueby krwi, rozpuszcza znakomicie flegmę, poprawia apetyt 
i usuwu przykre osłabiające poty nocne. — Na wystawie angielskiej odznaczony

złotym medalem.

F la szk a  próbna k osztu je  3  kor., w ie lk a  flaszka kor. 5, 
a 3 w ielk ie flaszki kor. 13 franco.

Za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości zamawiać można u jedy­
nego wytwórcy: 1337 12—1

Órkeny Apteka pod „A postołem 44
BUDAPEST, József-korut 64, D epot 24.
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Zakład pogrzebowy
o d zn a czo n y  o oj w y iszem i n ag ro d a m i

Jana WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy j I. Szczepańskim, 

ulica K opernika I. 6. - lUlcfon Nr. 331.
"■ t 1;<’ « . | ydifjiuT-iji sią irządceć pcg rre : -owyrk otez epiowa- 

isaais jw h t. »/> wszysUiirh L  uc ■>; ? jejio j ski :1l 1339

B A R D ZO  O ZD O B N E
PATENTY

RÓŻAŃCOWE
drukowane nu arkuszu dwoma kolorami 

z aprobatą J. Kmin. Ks. Kardynała Puzyny 
wyszły świeżo nakładem

Księgarni katolickiej
D r. W ła d .  M i łk o w s k ie g o
W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA L. 6. 
(HOTEL SASKI). □  □  TELEFONU NR. 708.

Cena egzemplarza 20 hal. 
12egz.2kor. 50 egz. 6 kor., a 100 egz. tyl­

ko 10 koron.

r
NAGRODĘ 
PAŃSTWA

w konkursie samochodów ciężarowych 
przeznaczoną dla wozu, który przepi­
saną drogę odbędzie bez przymusowe­
go postoju, względnie z większą prze­

ciętną chyźością. przyznało

□  M I N I S T E R Y U M  □
ro b ó t sam ochodow i om nibusow em u

LAURIN & 
KLEMENT
Ten omnibus przebył drogę Jungbun- 
zlau-Wiedeń 1300 km. i Wiedeń Jung- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył

2000 Km.
w ciągu 16 dnt jazdy nieprzerwanej 

żadnym przymusowym postojem.
W O Z Y  C I Ę Ż A R O W E  są zupełnie 

identycznie budowane.
ZASTĘPSTW O: L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BAZSTOWA 9, 
G E R A G E  ZWIERZYNIECKA L. 31.

J
r-----------------

Tylko na Maśle
PĄCZKI sztuka hal. 10. 

CHRUST (faworki '/, kg. Kor. 2‘—.

HERBATNIKI
w kilkudziesięciu odmianach w dobo­
rowym gatunku zawsze świeże kg 
Kor. 1-60. MARCYPANOWE Kor. 2 —.

C z e k o l a d y  tabliczkowe
ŚMIETANKOWE i WANILIOWE po 
hal. 14, 30, 60 i Kor. 1-50. własny 

wyrób.

Karmelowane owoce
(glasse - Palermo) */i kg. Kor. 2-—.

CZEKOLADKI 
NADZIEWANE

i nienadziewane w doborowych gar 
tunkach mieszane Kor. 3-— •/, kg.

2̂ kg. Mieszanych
czek. pomadki, owoce w kartonie ozdo­

bnym Kor. 240.

Te same na wagę
1 kg. Kor. 2-20 netto.

O W O C E  
KANDYZOWANE

własny wyrób ’/, kg. Kor. 240.

Karmelki owocowe
■/, kg. Kor. 1-20.

Ciastka doborowe
dwa razy dnia świeże, sztuka 10 hal.

W a ż n e  d l a  W y c h o d ź c ó w !
Z dniem 4 grudnia 1908 toku otw arte zostało

w Trzehini nowo koncesyonowane  
f t i u r e s  p o d r ó ż y  J a d w ig i  f i C r o n h e l m o w e j .
Sprzedaje bilety międzypokładowe, 111 klasy okrętów, oraz direct /. Trzebini do Hamburga

kolejowe i amerykańskie.
Prospektu na żądanie franco.

Wszystkie informacye dodatkowe udziela się jaknajspiesznie.

D r z e w o  o u K o o i e
i grabatue zdrowe

0<i 1 koro i y

Utynty dziecinne
m * *'1 , I w klocach oraz opalowe w łupkach, je s t w
% U f tt I ' a  ttl ę  k ł (? większej ilości do nabycia. Bliższej informa-
^  n  cj n  • * w h  ) » #  i % cy) interesuwanym udzieli zarząd sklepu kół-

przyjinuje się do roboty, ulica Po- ka rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo-
a e i f tb a  I. 19, 11 piętro front. ' zna tylko wagonami.

POLECA

JAN MICHALIK
Cukiernia Lwowska. F abryka Cze­

kolady.
KRAKÓW, F lo ry ańslta 45.

Odznaczona lujwyiszem i nagrodami 
■a wystawaeh światowych.

Lokal otw arty od 7 rano do 12 w nocy.
V . —   J

B u d z i k  konkurencyjny
Ko on 2a90.

według systemu ame­
rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letuią pi­
semną gwarancyą za 
dobry i punktualny chód 
K. 2-90, 3 sztuki K .8‘— 
z cyferblatem świecą­
cym «- nocy K. 3-30 — 
3 sztuki K. 9 —. Żadne­
go ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwracam 

i pieniądze, Wysyłka źa 
—  -  zaliczką lub poprzedniem

nadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: H a a n s  K o n r a d ,  B r t tx  N r
697 (CZECHY). Rogato illustr. katalog głów­
ny, z przeszło 3000 rycinami zegarków przed­
miotów złoty ch i srebrnych i t, p. wysyła się 
na życzeń e dartno i opłatnie. 1158 5—4

K A L E N D A R Z ^
DJflBŁfl

NA ROK 1909.
Do nabycia po 1 ko ron ie  u Wydawcy W ła­
dysława Borkowskiego w Krakowie ul. Nie­

cała L. 4.
P re n u m era to ró w  „GŁOSU NARODl 
sza jących  się  do A dm inistracy i „Gł 
I»rodu“ cena zn iżona n a  80 halera

R a s i m i e r s a
MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 1 K. MIÓD WYTRAWNY 
MIÓD STOŁOWY MOCNY. BUTEL. 1 K. 20 h. MIÓD KURACYJNY

BUTELKA 1 K 40 h. 
BUTELKA 1 K. 60 h

ZAŁOŻONA W ROKU 1841.

Nakładem Spółki Wydawniczej „Po«tęp“ sto w. zarejestr. z ogran, poręką.

KR RM O W, ulica S iam iu w tk a  Rk*. 26-
^  P O L E C A ;

MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 2 K. MIÓD KASZTELAŃSKI — BUTELKA 3 K. MALINIAKI -  WISNIAKJ
MIÓD KOPO WIEC. BUTELKA 2 K. 40 h. MJuD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 4 K — -1 I DEĄKNIAK

Drukarnia „Głosu Narodu4' w Krakowie o t  św. Krzyśa L 7.


